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Polityka polska 
o progu wielkich Oecyzli.

Wśród grzmotu dział we Francji, wśród 
krwawych walk w Macedonji i świeżo rozpo­
czętej ofenzywy na froncie włoskim przebiegają 
hyżym krok em momenty decydującego okresu 
wojny. Źe okres ten jest także decydującym 
dJa sprawy polskiej, dla przyszłości naszej 
jako narodu, któżby śmiał wątpić? Nie w emy, 
jak długo jeszcze potrwa olbrzymi bój narodów, 
ile wiemy, że losy Polski ważą się w tych ęhw;. 
iadi przełomowych i że odpow.edziahiość. spa­
dająca na barki przodowników politycznych na­
rodu urasta do rozmiarów, którym tylko naj­
śmielsze umysły i najtęższe charaktery sprostać 
sdolają.

Przewrót rewolucyjny w Rosji zniósł ostat- 
aia szramkę. która krępowała zasadniczy bieg 
poLskei myśli politycznej. Bardziej niż kiedy 
kołwuek spoczęły losy w ręku narodu samego2 
ale równocześnie spiętrzyły się tałiże trudności 
jasnego wykreślenia dróg działania i problem 
przewidzenia i opanowana wszelkich możliwo­
ści ciężkiem brzemieniem przytłoczył polityków 
polskich. Poprzez re- oploty zawitjuu attcauiy- 
ków. groźnych przepaści i zdradliwych zasadzek 
żłobi sobie jednakże w zwycięskim pochodzie 
łożysko polska ideą narodowa, która zameniła 
«ię dzisiaj w twardy nakaz działania solidarnego 
( nieustającego ku wielkim wspólnym celom.

W artykułach p. L „Z polityki polskiej w 
drwili bieżącej“ daliśmy krótki obraz usiłowań 
społeczeństwa polskiego w Królestwie, zmierza­
jących do osągnięcia tej wtadzy w kraju, bez 
której pojęcie państwa nie jest wiele więcej jak 
czcza formułą. Przezwyciężone zostały wszel­
kie oportunistyczne względy, któremi przygłu­
szyć chciano głos sumień a narodowego, przy­
cichły i zbladły wysiłki bezpłodnych doktryne- 
rów i monopolistów idei „państwowości pol­
skiej“, którzy dla haseł pęknych gotowi byli po. 
święcić żywotne interesy narodu. A po­
kazało się też równocześnie, jak fałszywe były 
oskarżenia pod adresem tych, którzy wszelki 
czyn radzili poprzedzić myślą rzetelną 1 krytycz 
Oą. Zarzucono im, że są biernymi, że nie chcą 
liczyć sie z faktami, że w bezpłodnem wyczeki­
waniu wdzą całą mądrość polityki. Nic z tego 
nie było prawdą. Żaden poważny odłam społe­
czeństwa w Królestwie nie myślał ignorować 
wypadków, nie było rozsądnego polityka za 
kordonem, któryby ponad znaczeniem 5. 1 stopa- 
tia cheiaJ przejść do porządku. Były tylko umy­
sły, które na trzeźwo pragnęły przyłożyć Ścisłą 
miarę interesu narodowego do wszystkiego co 
sie czynić miało i byli tacy, którzy szerokim 
fiestem się zadowalali.

Społeczeństwo w Królestwie stanęło i zes­
pól Jo się dzisiaj na gruncie rzeczywistoś­
ci. Ta rzeczywistość dyktuje konieczną potrze­
bę przejścia władzy w ręce narodu i w tym po­
stulacie jednoczą się wszystkie obozy politycz­
ne. Stworzenie z T. Rady Stanu reprezen­
tacji całego społeczeństwa, mianowane pol­
skiego gabinetu ministrów, powołanie 
r e g i e n t a ł zorganizowanemu przez ten nowy 
rząd armji polskiej — oto naczelne punkty pro­
gramu, który stanów, jak się zdaje, wspólną 
Platformę przeważnej części żywiołów pałryjo 
tycznych.

Kandydatem na regienta ma być, ji 
teisay Tagebj.“ z głosów prasy K 
aomyśla. arcyksiąże K a r o 1 S t e f a n. 
powiedn.^ oczywiście, jak e szanse ma 
ii ecnej sprawa regientury wogóie ; 
wymienionego kandydata w szczególni 
jest wykluczeniem, że pwjczas ostatnie3 
«ancie*«, w. Wiedn.u i tę kwestie oj

Biuro Wolffa w każdym razie podało szereg ar­
tykułów z prasy warszawskiej na temat powo­
łania regienta w obszernem streszczeniu. Przy­
puszczać można że i to bez celu sie nie stało.

W opnji niemieckiej, a szczególnie w tej, 
która między tnnemi reprezentuje „Pos. Tage­
blatt“, odzywaia się głosy przeciwne rozszerze­
niu praw Królestwa podczas wojny. Ba, nie 
brak nawet zdań wskazujących na to, że Niem­
cy wogóie w podtrzymaniu Królestwa żadnego 
nie maja interesu. Opmję taką wyrazł w tych 
dniach znany hr. Reventlow w „Deutsche Tages­
zeitung“ a jeszcze dosadniejszy wyraz dal jej 
pewien „rzeczywisty tajny radca“ na łamach 
pisma ..Wirklichkeit“, ośw adczając, że ponieważ 
Polacy „zawiedli oczekiwania“, przeto „możemy 
z Rosją o Polskę prowadzić rokowania“.

Takie objawy nie mogą oczywście po­
wstrzymać biegu rzeczy w Królestwie. Myśl 
narodowa toruje sobie drogę do zwycięstwa w. 
zbyt silnym zapędzie, aby mogły ją powstrzy­
mać względy na życzenia cpinji, wyrażanej w 
„Posener Tagebiacie“ lub „Wirklichkeit“.

Prąd ten narodu, który odnalazł siebie, cora^ 
siniej zaznacza się także w Galicji. Wiemy 
jak ściśle Królestwo i Galicja oddziałują na sie­
bie {jak często zgrzyty w tych stosunkach wza­
jemnych się pojawiały z przyczyny dzielnicowej 
polityki galicyjsk ej. fłziś i na terenie Galicji 
przygotowuje się zmiana. Z powodu zebrania
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dniu pojawi’y s ę w prasie galicyjskiej artykuły j 
odzwierciedlające jasno dążenia społeczeństwa. 
Oto. co między tnnemi pisze „G ł o s N a r o d u“:

„Dwie konieczności stanęły przed na­
szą wiedeńską reprezentacją, obiedwie do 
przeprowadzenia możliwe. Jedna, to speł- 
n enie uroczystej obietnicy rządu z d. ¿3. 
kwietnia, iż władze wiedeńskie przeprowa­
dza naprawę szkód wojną spowodowanych. 
Druga — która dla olbrzymiej większości 
opinji polskiej, zarówno w Galicj', jak za 
kordonami, jest bezwarunkowo pierwszą z 
rzędu — to zajęcie zasadniczego stanowiska 
W kwestii polskiej jako takiej.

Do wypełń enia tego ostatniego postula- 
* tu nasuwała sie sposobność w Krakowie, 

gdy cesarz Karol przyjmował prezydjum 
Kola Polskiego. Sposobność ta przeszła 
niewyzyskana. chociaż była tak oczywistą, 
że przemówienie dra Bilińskiego spotkało s:Q 
z krytyką nawet tam, skąd do tej port' sły­
chać było jedyu e wyrazy uznania dla tak­
tyki politycznej Koła i jego prezesa, Czy 
naprawi się teraz w Wiedniu to, czego za­
niedbano w Krakowie? Chcemy przypusz­
czać, iż tak się stanie. Kolo Polsk e, mamy 
nadzieję, będzie pamiętało, iż polacy gah- 
cyjscy, których przedstawia, są odłamem 
Polski, że z ust ich reprezentacji politycznej 
powinien wyjść głos, słyszany przez cały 
naród, głos, w którym zadźwięczą nasze
nadzieje i nasze żądania.

Od obowiązki tego Kolt uchylić się lie 
może. Oprócz spraw czysto dziełu,cowycii. 
których lok ale doniosłe znaczeni; ro­
zumiemy wszyscy, oprócz zwłaszcza postu­
latów materialnych, których spełnienia ma 
prawo Gal cja domagać się z całą stanow­
czość ą, sa kwestje zasadnicze, wysunięte 
przez chwilę dziejową, kwestje, txbok któ­
rych prze ć ne można z zamkniętemi usta­
mi i wzrokiem wlepionym w ziemię. Równa, 
łoby się to obniżeniu raz jeszcze w oczach 
Polski tego poziomu duchowego, na którym 
wszyscy widzieć pragniemy każde poiitycz* 
ne przedstawicielstwo narodE'*.

„Głos Narodu“ tak kończy swoję K-
wody:

„Od przedstaw cielsłwa naszego marny 
prawo domagać się. aby w takim jak dzi­
siejszy momencie rozwinęło całą energię i 
cała * anowczość. Polityk nie wyklucza ża 
dnych środków działania. Są chwile taläy- 
ki kompromisów, nawet chwile ukłonów, ale 
sa też chwile, gdy trzeba wystąpić ną are­
nę z aronią w ręku. Więc nietyłko świado­
mości celów oczekujemy po Kole Polskiem, 
celów zarówno lokalnych, jak ogólno-naro- 
dow ych, lecz także energii środków i tej go. 
dności w wystąp en u, jaka przystała repre­
zentantom polityki i aredowei w jednej z 
dzielnic Polski — zwłaszcza w. tak ej chwili 
jak dzisiejsza“.

W „N a p r z od z i e“ zaś socjalista Daszyń­
ski następujący czyni rachunek sumienia:

„Obawy te płyną z porządku spraw 
dziś aktualnych. Z debat dotychczasowy.n 
trzy skrystalizowały się ośrodki: „O g 6 n y 
Program polski, wyodrębnienie Gali­
cji, wreszcie krocie milionów za świad­
czenia wojenne i olbrzymia kęska 
szkód wojennych.

Nie oddaję się pesymizmowi, gdy wyra­
żę przekonanie, że w połowie maja br. żad­
na z tych spraw nie zostanie przez Koto tak 
stawioną żeby polacy nie midi powodu do 
obaw na przyszłość i do dręczącego niepo­
koju.

Sprawa pofeka jest w ogromnej mierze 
sprawa międzynarodową, a międzynarodo­
wa decyzja o Polsce zapaść może do­
piero po skończonej wojnie. Urzeczywistnie­
nie zapowiedzi wyodrębnienia Ga icji zale­
ży dziś tylko od rządu, który z powodów 
znanych uczynić tego nie może. Miłjony zaś

, czy mi^ardy. mające zagoić rany kraju, mo- 
żebne są tylko w formie — pierwszych rat 
tocznych.

Nikt więc nie oczekiwał, ani nie ocze­
kuje od Koła PoJskiego odraza jakiejś cu­
downej recepty na nasze' niedoto.

Gorączka nieufności z czego innego pły- , 
nie, z obawy, że Koło mogłoby dla chwilo­
wej korzyści czy wygody politycznej za­
przepaścić przyszłość naszą i to pod każ­
dym względem. Jedni drżę więcej o Polskę, 
inn; o Gaicję; wszyscy zaś drżą przed

o RzucFem słowo ciężkie, jak kamień, ale
kamień ten cięży dziś na niezliczonych ser­

ii cach polskich...
“ _■ Czego polacy chcą od Ko‘a? Od swo- 
3 ich wybranych posłów? Przestrzegania go­

dności i honoru narodu.
Czego się lękają? Poniżenia w czasach 

wiekich.
Polityk, który ma przed sobą położenie 

tak trudne, jak polityk połski w chwili obe­
cnej. wypełni już swój obowiązek, jeże'1 tre 
zdemoralizuje i nie rozbito swojego społe­
czeństwa. jeżeli trzymać będzie wysoko 
moralność polityczną w jego szeregach 1 
zachowa jego odporną siłę na najbliższe tru­
dne czasy, które przyjść mogą. czv muszą. 
Tam« żądaniu musi odpowiedzieć Koło Po1, 
skie, jeże1’j ma pozostać solidarnem i kieru- 
fccem polityk? polską w Austrii.

Nie formuły misternej czeka kraj dzisiaj 
od Ko’a. nię uspokojenia co do granic Pcł- 
skl. lecz oczekuje stów i czynów, które od­
powiadać będą temu, co czuja dziś polany. 
Nikomu nie wono dzisiaj odstępować nie­
śmiertelnego prawa narodu do wielkości za 
żadną zapłatą w tej czy owej formie. Niko. j 
mu też wątpić publicznie nie wolno, że pra- I 
Wa te mogą się urzeczywistnić.

To czują dziś wszyscy polacy i temu ’ 
Koto Poskie w Wiedniu wyraz dać musi?

Jeżeli zestawimy te głosy z śmiałym listę a 
b. ministra Gtąbińskiego przeciwko do­
tychczasowym metodom Koła wiedeńskiego i 
N. K. N. oraz z zasadniczemi postu'atami ludow­
ców. to otrzymamy obraz daleki wprawdzie od 
jedno! tości ale posiadający wszelkie cech.-? życia 

i i szukania nowych dróg.

Z obrad komisji parlamentarnej Koła Pol­
skiego. Krakowski „Czas“ donosi:

Komisja paramentarna Kota Polskiego od­
była, jak wiadomo, w sobotę posiedzenie. Pre­
zes Biliński przedłożył sprawozdanie, z którego 

, wynika, że sprawa wyodrębnienia Galicji wpra- 
! Wdzie postępuje naprzód, jednak znajduje się le­

szcze zawsze w stadim. rokowań. Rokowania z 
rządem, które odnoszą się zarówno do meryto­
rycznej. jak do form mej strony sprawy, są tru­
dne i wymagają wx e czasu. W żsdnyT, razie 
sprawa nie dojrzała Jeszone do trakto­
wania n plenamem posiedzeń:»
Koła.

Ze sprawozdania wynika, że Koło zostało 
«wołane na termin przedwczesny. Posłowie s. 
komisji domaga i się wówczas ustalenia zgóK 
term u», plenarnego posiedi :enia. a w edy nie 
można było jeszcze przewidzieć, jak wiele cza­
su. wymagać będą rokowania. W każdym n zie 
Kolo aa posiedzenia pkaa.nein zahnie się spra-

i i“*
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wą znanego listu p. G’ąbińskiego j z tej okaz# 
wyłoni się zapewne dyskusja w sprawie wyoS» 
rębnienia.

Sobotnie rozprawy komisji parlamentarne! 
toczyły sie w ramach raczej ogónych. orzyczeia 
poseł Długosz oświadczył, źe jego stronnictwo 
ze znanych powodów uważa sprawę wyodręb* 
nicnia za nieaktualną.

Prezes Biliński ustępuje? Jak słychać, cwtó- 
nek Izby Panów, Dr. Bi iński zamierza usunąć 
się z prezesury Ko’a Polskiego, a to z tego do* 
wodu że nie posiada obecnie żadnego mandata 
poselskiego i skutkiem tego nie może występo­
wać jako przywódca Koła w Radzie Pań»« 
twa. (WTB.)

Lwów a kandydatura Dr. BLińsI lego. ..Kur« 
ie; Lwowski“ zamieszcza następująca notatkę!

„Pisma wiedeński 1 krakow-skie donoszą. ż& 
pierwsze wybory uzupełniające do Parlament® 
maja się odbyć we Lwowie w mieisce zmarły di 
posłów śp. Hudeca 1 Lisiewicza. Pisma te i* 
daja przytem. że o jeden z mandatów lwowskid 
ma być postawiona kandydatura p. Bfińskieec^ 
który, jak wiadomo, jest ..wyjątkowym“ orece* 
•sem Koła Polskiego jefco ca'onek Izby banów.

O Seby wiadomość ta okazała się praw 14= 
wa i postaw'ien;ę tej kandydatury przyszto do 
skutku, to nie wątpimy że Lwów da przy tych’ 
wyborach dobitny wyraz swym zapatrywanie»« 
na póitykę obecnego prezydium Koła Polskiego1“«

Dalszy ustęp tej notaflri u^egł koąfizkacie»
' :in

SMki na rzeez~Litwy,
Z kancerarjj arcybiskupiej otrzymujemy 

następujące pismo:
Otrzymawszy wiadomość o nędzy, panując 

cej w dyjecezjaeh litewskich raczył Ojciec św. 
Benedykt XV. zarządzić w podobny sposób, w, 
jaki się to stało w kwietniu 1915 roku na rzec® 
głodnych w Połsce, sk’adkę miłościwa, która 
cały świat katolicki ma pospieszyć z ratuakieui 
da ludu litewskiego. . ,

W tym ce'tu wystósował do Biskupa żmudzi 
kiego następujące pismo:

Sekretarjat Stanu 
Jego Świątobliwości

Z Watykanu, dnia 10 fertego 1917. 
Do Najprzewiełebniejszego Księdza Franciszka

Karewicza, Bisku.ia żmudzkiego
w Kown e.

Wiadomość o smutnem położeniu ’»Ju 
Ktewskiego przejęła serce Ojca św. głębo­
kim bóiem. gdy żyzne ziemie i zamożne 
miasta stały się pastwą spustoszenia i zni­
szczenia.

Boleść ta jest tem silniejszą, gdy Ojcled 
św. z doniesienia Centralnego Komitetu li­
tewskiego wyrozumia’ iż zapomniani nie­
omal nieszczęśni mieszkańcy szlachetnej 
Litwy nie doznają pomocy od braci catógó 

wiata, któ zy tara życzliwością inne ofia=> 
ry wojny, zw aszcza bełgijczyków • i po a- 
ków otoczyli, pomimo iż litwini rut od tak 
długiego czasu w niedoli i smutku są po>
grążenJ.

Bolejąc nad tem nieszczęściem synów 
swoich odznaczających się sta e wiernością
wobec wiary i Kościoła kato^,-kiego, nie a- 
stsie Ojciec św. w gorący . modłach, iżby 
poratowani owoców Boski-go Miłosierdzia 
co izej doznali.

< nadto pragnąc, o ile szczupłe t coraą 
zrrtn. mające się środki jego.no to pozwa­
lają. kże osobiście w tem. rzłcle ’ati.n- 
ko-wen: wziąć udział, raczył J- go Swiąto- 
b iwość przeznaczyć sumę dwudziestu ’y- 
sięcy źranków rita złagodzenia niedoli łitwf- 
nów, Skromny ten dar ma być raczej świa- 
aectv;ćm miłości Ojca św. dla niewinnych?
tych ofiar wojny.

Pmie\.aż ato’1 Ojciec św. z twarief 
wojny obecnej już trzydzieści miesięcyi 
trwającej nabył przekonań a. iż wiedoj Li­
twy tylko pomoc całego świata a zwłaszczt 
tych, którzy rieszcc.ęsuydi skutków jej ni« 
Jtoe doz alf, zaradzić można, więc trpowa- 
aciia Ciebie oraz resztę biskupów litewskicii 
do zwrócenia się dp wszystkich bi»iaiłó<

jego.no


całego *wiata z próśb'», iżby w pewien ozna­
czony dzień święty bież, roku, może w n'e- 
idzieię. przypadając» podczas oktawy Wnie­
bowstąpienia Pańskiego, zarządzi" pnbi.-i.ie 
modły oraz skćdkę po wszystkich Koś ha­
lach katolickich na rzecz ratowania nie­
szczęsnych litwinów tak. jak się to stał* 
iffla ludności po sk:ej.

Ojciec św. wyraża nadzieję, iż wszy­
scy, poczuwający się do braterskiej chrze­
ścijańskiej miłości, posłuchają Jego ojcow­
skiej zachęty i wspomogą łych neszczęśi- 
*wych stosownie do ich w'eikiej potrzeby, o- 
raz daję wyraz przekonaniu. żę łaknużna 
ta nie tv!ko usunie niedostatek, 'ecz sprowa- 
Bzj także umocnieni ducha cierpiących.

A dla okazania ca’ej swej 'askawof-d 
iłła nieszczęsnych synów litewskich udzie­
la Jego świątobliwość z serca wszystkim 
łym, którzy do usunięci niedołf łitwinów 
gorąco się przyczynią, szczelniejsze swo-

, je błogosławieństwo aoostołskie.
Waszą Biskupia Mość niechaj powia­

domi o piśmie niniejszem drogich frskirnów 
Litwy, ce'em wydania po wspóinem poro­
zumieniu się potrzebnych zarządzeń ,ia ze- 
brrn'e ofiar. Ofiary te należy przepłać bąlz 
¡wprost za pośrednictwem Stolicy św. na te­
ce „Komtetn Litwinów Wykonawczego d’a 
ratowania ofiar wojny", który to Komitet 
«na swoją siedzibę w Lausanne (Szwajcaria).

Korzystam z tej sposobności, aby prte- 
Bfać z serca Waszej Biskupiej Mości głę­
boki mól szacunek

¿’aga
P. Kardynał Oasparrt.

Na mocy powyżej podanego najłaskawszego 
»poważnienia Ojca św. wystosował Biskup żmu- 
ozki X. Franciszek Karewicz w imienia swojem 
1 innych Biskupów na Litwie prośbę do B!«kv-

r
w całego świata katołickiego. ażeby zachęci- 
wiernych swoich do wzięcia udziału jak naj­
szerszego w poratowaniu nędzę cierpiących bra­
ci 'itewskich.

Uznając w całej peta konieczność tego ra­
tunku tak przez modlitwy o pomoc Bożą, jak 
Przez ofary dla złagodzenia wiecie} nędzy pa­
nującej na Litwie, postanawiamy w naszych ar- 
«feidyjecezjach. co następuje:

1) w uroczystość Wniebowstąpienia Pań­
skiego odczyta sfe niniejsze orędzie po kazania 
• ambon, i zapowie się sk’adkę na następną nie­
dzielę;

! 2) w niedzielę dn:a 20 maja br. dołączy się
do zwyk'ei mod itwy o pokój po sunre łub no 
nieszporach Litanię do Wszystkich święty ;h: 
(Ponadto zebrać na'eży tegoż dnia w zwykły soo- 
»ób ofiaTy na braci naszych litewskich, które 
pdesłane być mają bezzwłocznie przez XX. Dzie­
kanów do Kasy arcybiskupstwa w Poznania,

f^2znŁ*Viskuó Gnieźnieński i Poznański, ' ' 
t EDMUND. ( -

Pod znakiem rewolucji
w Rosji.

Dymisja Guczkowa,
P e t e r s b u r g. 15. V. (WTB.) Pet Ag. Teł. 

#»a posiedzeniu przedstawicieli frontu zakomuni­
kował minister wojny Guczkow. że ustępuje. I 
odczyta» następujące pismo które wystosował 
do prezesa ministrów Lwowa:

Na warunka-h. wśród których postawiono 
władzę rządową, szczegónie władzę ministra 
Wojny i marynarki odnośnie do armii i fioty a 
których nie zdołam zmienić i które fatainemi gro 
&a skutkami d"a obrony wolności a nawet dia 
istnienia Rosji nie mogę dłużej wykonywać u- 
rzędu ministra wojny i marynarki i podziećć 
odpowiedzialności za ciężkie błędy, jakich do­
puszcza sie względem ołozyzny.

Miiukow o pokoju odrębnym.
(WAT.) Rosyjski minister spraw zagranicz. 

pych. Miiukow, miał dłuższa rozmowę z przed, 
stawtcieiem zdobywającego coraz więcej abona­
mentów dziennika rosyjskiego ..Ruskaja Wol a" 
J tłumaczył mu. dlaczego pokój odosobniony dla 
Rosji jest niemożliwy. Miiukow odrzuca nawet 
samą myśl o zawarciu osobnego pckoju i twier­
dz. że gdyby istotnie mia-no zgodzić się na po­
koi podobny, to oznaczałoby to dla Rosji naj­
większe nieszczęście, jakie kiedykolwiek ją na­
wiedziło.

MDakow e stanowisko RosjL
Petersburg. 12. V. (WTB) Na życzenie 

jwaedstawiclełi armji po owej, którzy obrado w?.» 
k w Petersburga, »łożył mnister spraw zagra­
nicznych Miiukow oświadczenia, o pewnych 
kwestiach poftyki zagranicznej. Miiukow powie­
dział m. i.: Istneją tajne uk'ady, 'ecz nie można 
hh ogłaszać, gdyż byłoby to zdradzeniem ta- 
Jwmic. ooby szkodzić mogło nietyłko interesom 
demokrack rosyjskiej. iec2 także wszystkich 
•przymierzonych, ponewaź spowodowaćby mo­
gło rozłam między Rosją a Jej sprzymierzeńca­
mi. Ci zgodni są zupę'nie z Rosja co do tego, 
ie celem wojny jest prawo todów do swobnd- 
sego rozwoju narodowego. Co się tyczy aneksh 
i odszkodowań, na'ezy dokładnie okreśić zna­
czenie. jakie sprzymierzeńcy przypisują tym wy­
razom. Tak obstają sprzymierzeńcy przy tern, 
by ci. którzy spustoszyli i zrabowali ich kraj, 
naprawił: im szkody, Kraje sprzymierzone z 
początku radowały się 2 powodu rcwoucji ro­
syjskiej, następnie jednakże miały obawę, że
aa? OkZxooS mzAiMoan n jya

Oprócz tego niepokoju sprzymierzeńców ' na­
szych zamęt, jaki panuje u nas w aprowizacji, 
craz brak amunicji. Według doniesień urzędo­
wych położenie w Niemczech iest krytyczne. 
Japonja nte zamierza atakować Rosji, myśH 
jej skierowane są na wschód. Ameryka przy- 
znaje Rosji pożyczkę nader korzystną i przy­
syła nam inżynierów którzy urządzą koieje sy­
beryjskie i dopomogą nam na innych potach 
technicznych.

Ośwladczenb Śzbtgarewa, - - —
(WAT). Journal dowiaduje się z Petersburga 

co następuje: Minister ronictwa Szingarew za­
znaczył w rozmowie z waszym korespondentem, 
że sprzymierzeńcy nie powinni się niepokoić z 
powodu zajść, jakie obecnie Rosja przeżywa. 
Nie należy zapominać, że w Rosji niema tera? 
policji am ochrany, ani żandarmów, że każdy 
wypowiada swobodnie swoje zdanie i swoje za­
patrywania. Wobec takiego stanu rzeczy iest 
poprostu niemożliwe aby nie dochodziło do roz­
ruchów, do zaburzeń. Rosja mus? wyszumieć. 
musi przejść ten okres swej młodości i swego 
niedowierzania.

Gienerał Dragomirow objął odwództwo po 
gieneraie Rosskim.

Wyłyska polaków na tront -
(WAT.) Agiencja Stefan' donosi, że pierw­

szy pułk strzelców polskich, których główna 
siedziba znajduje się w Kijowie, wyruszył w 
dniu 9. mata z Kijowa na rosyjski front połud­
niowo-zachodni.

O milicję w Petersburga.
Bem o. 14. V. (WTB.) Pisma Itońske do­

noszą » Petersburgu, że Wydział Wykonawczy 
Rody robotników i żołnierzy oświadczył, że nie 
wołno tworzyć w Petersburgu milicji z robotni­
ków.

Wojna z Ameryką.
Joffre organizuje armje amerykańską.

(WAT.) Psma niemieckie donosiły już, że 
marszałek Joffre został zaproszony do zrefcrmp 
wania f przekształcenia armji amerykańskich W 
sprawie tej czytamy w pismach angielskich, co 
następuje: dywizja amerykańska składa się z 
28000 ch’opa. Jedna kompania amerykańska ma 
tylko 1*3 żołn erzy. Według wskazówek mar­
szałka Joffre'a dywizja amerykańska będzie mia 
ła w przyszłość» tylko W00 żołnierzy, a kom- 
panja 250. tak jak we Francji. Marsza’ek Joffre 
zaznaczył, że dia dowódzcy dywizyjnego wojsk 
nowoczesnych jest rzeczą niemożliwa dyspono­
wać tak lwią masą wc-sk i że tylko z trudem 
może podołać sobe z dywizją 9000-czną. Każda 
kompanja musi obecnie bvć zaopatrzona w spe- - 
cjalistów jako to w telefonistów, te’egrafistfiw 
fed. Pi5raa.AwlęTxH8śżkisrf’Wrenja 
tychmiast zastosowane przez główny sztab a 
merykańsk. Poza tern cały regulamin służbowy? 
obowiązujący we Francji zostanie zaprowadzo­
ny też w armiii amerykańskiej.

20 000 kolejarzy jedzie do Francji.
(WAT.) Senat amerykański, stosując sie do 

życzenia wvpow edzianego przez marszałka lof- 
fre’a. abv przesłano iaknajwiększa liczbę koleia. 
rzy do Francji, wvstawil do dyspozycji rządu 
francuskiego 20 00n oficjalistów kolejowych.

Misją w’oska w Ameryce.
Berno. 12. V. (WTB.) „Corriere della Se­

ra" donosi z Nowego Jorku: Wczoraj wiecz. 
przybvi minister ruchu Arlotta w towarzystwie 
gien. Gugl’elimo. komendanta Vanirteliim i in­
nych osobistości włoskich. Ariottę przyj- 
mową»y władze amerykańskie i przedstawiciele 
kołonjj wioslcej i pose stwa. Ar’ntta uda sie nie­
bawem do Waszyngtonu, gdzie roztrząsać się 
będzie ważne dla koa’icji kwestje.

Po konferencji w Ameryce.
(WAT) „Dafy Chronić’e“ donosi z Nowego 

Jorku eo następuje: „Ogólny plan, opracowany 
wspóbie przez przedstawicieli Anglji, Francji i 
Stanów Zjednoczonych, da się ująć. Jak nastę­
puje: 1) Zastosowani daleko idących środków 
w ciągu najb iższych 8-miu miesięcy, aby An­
glia i Francja były zaopatrzone nie tvlko w amu­
nicję lecz i w środki żvwnościowe przed na­
dejściem oory z-mowej. 2) Zastosowanie wszel­
kich środków, aby uniemożliwić nieprzyjaće ską 
waJkę *0021 podwodnych przez wyniszczenie teł. 
na wybrzeżach państw sprzymierzonych. 3) Za­
stosowanie daleko idących środków, aby do­
stawa żywności i amunicji była zapewniona aż 
do końca wojny, chociażby wojna trwać miała 
jeszcze 3 lata nawet Hub d’uiei jeszcze.
Robotnicy amerykańscy do robotników rosyj­

skich.
(WAT.) Wielki związek robotników amery­

kańskich przes’al pod adresem Komitetn Wy­
konawczego Rady De’egatów Robotniczych i 
Wojskowych w Petersburgu dłuższy telegram, w 
którym nawołuje robotników rosyjskich, aby 
wspierali wszeklemi silami Rząd Tymczasowy 
rosyjski i zwalczał* propagandę pokojową. Przed 
sta-wicie’e amerykańskiego związku robotnicze»' 
go zapewniają w końcu robotników rosyjskich 
ie nie tylko oni sami, ae rząd amerykański i 
cały naród Stanów Zjednoczonych jednoczy się 
z narodem rosyjskim w jego wałce o ooreczenle 
i podtrzymanie wywalczonej wobości I iwo- 
body.

Giencrat Fankln Bell głównodowodzącym armji 
amerykańskiej.

(WAT). New York Herad donosi, że giene- 
raf amerykański Franklin Bel! wyjedze nieba­
wem do Europy t uda się na fro-nt francuski, 
gdzie obejmie naczelne dowództwo nad ar:r.ją 
n/Unfwatn-a mar a liska, której oierwsze Otk-Zla-

łp oczekiwane są we Brancg w jaknajb’iiszym 
czasie.

Szkoła wojskowa w West Point zamiano­
wać 139 uczniów swoich oficerami.

Liczba ochotników amerykańskich dosięgła 
obecnie 200.000 Są to przeważnie ludzie młodzi 
i zamożni, nie potrzebujący żadnego wsparcia 
i zasiłku a Jak powiada Corriere deila Sera, b- 
dzie, ktćrzy nic nie mają do stracenia.

Centrala koalicji w Ameryce.
Roterdam. 14. V. (WTB). „Mcrnfn? 

Post" donosi z Waszyngtonu. W Waszyngtonie 
stworzono centralę d a koalicji, która za pośred­
nictwem wydziału londyńskiego dowiaduje się o 
wszystkich zapotrzebowaniach koalicji | stara się 
o odpowiednie zakupy.

Prezydent Wilson otrzyma zwpe’ne pełno­
mocnictwo co do żeglugi, ażeby sta e rozporzą­
dzano znaczna Fością statków transportowych.

O odział Brazylii w wojnie.
(WAT.) Z Rio de Janeiro donoszą do pism 

angielskich i francuskich, że zaminowany w 
miejsce ustępującego ministra spraw zagranicz­
nych Miillera minister Niio Pecanha zgodz.ł s ę 
na przyjęcie portfelu jedynie pod tym warun­
kiem. że Brazyija ogłosi oficjalnie przyłączenie 
sie do Stanów Zjednoczonych i wypowie niem- 
com wojnę.

Wiadomeśei ootityexne.
Rozwiązanie tajnego zebrania niemieckiego 

w Berlinie.
„Dziennik Berliński“ donosi: W czwartek 

dnia 10 bm. na saice niebieskiej hotelu „Deu­
tsches Haus" tutaj miało się odbyć tajne zebra­
nie „A tdeutschen Bundes“ — a więc partji na- 
roóowo-liberaine}. która działa przeciw kanc­
lerzowi niemieckiemu i cbce go zrzucić. Inicja­
torem i mężem zaufania by! tutejszy dyrektor 
seminaryjny pan Pfeifer, który w drukowanym 
skrypc e oorozsyłanym do członków i osób so­
bie zaufanych zaznacza’, że nadarza się naj’cp- 
sza okazja do poinformowania nad rzeczywistć- 
mi sprawami Niem’ec i on wćśnie chce całą spra­
wę wyświetlić, ponieważ dzisiejsza prasa mil­
czy o tem co najważniejsze i najżywotnleisze 
jest po części dla tego, że jej nie wolno sie nad 
tem rozwodzić Zebranym nadarza się snoso- 
bność zawyrokowania nad sposobami pracy i 
działania niemieckiego „Altdeutschen Verban­
des". które to w szerokich kołach publiczności 
przez nieporozumienia i zmyśenia. a często na­
wet przez gładkie k’amstwo iest przeinaczane 1 
poprzekręcane. — Pomimo, że p. P. w:e bardzo 
dobrze, iż nie wolno urządzać żadnych zebrań 
nawet „tajnych" bez poprzedniego zezwolenia

. —»oxrvŁ«iV HIV
na podobne przepisv i urządzał zebranie tajne 
bez pozwo'enia. To też. gdy wieczorem o 
godiz. pół do 8 otwarto posiedzenie, ukazała się 
policja i rozwiązała je. nie zważając na wsze- 
kie protesty, oburzenia i bezsilną złość zwołu­
jącego.

Se świato.
Burze w środkowych Niemczech. 

Kassel. 14. V. (WTB.) Według „Kassler
Aflg. Ztg." wyrządziła ciężka burza w nocy na 
niedziele wielkie szkody w niektórych miejsco­
wościach, szczególnie w Guxhagen. Strumyk 
we wsi zamieni sie w wartka rzekę, który 
wkrótce zalał cała dolinę i spustoszył łąki i po­
la. Jarzyny, ziemniaki itd. leża na drodze. 
Grad wielkości jaj gołęb-ch zniszczył oziminy. 
Woda podmyć ki!ka domów, zapadl sie dwupię, 
trowy budynek. Z zalanych gospodarstw zdo­
łano z ledwością ocalić bydło.

Składki i nokwitowanii.
— * Na bezdomnych złożono w Adm. naszej 

w ćaćzym ciągu: K. Stróźyński zamiast wieńca 
na trumnę śp. Władysćwa Stróżyńskiego 20.1G 
n»k. Józef Stankowskj Buk 2 mk. 1. A. »0 mk. 
H. J. zamiast kwiatów dla p. Zofj: Tu.od7iec'<iej 
2 mk. Razem z poprzednio kwit, mk 212 930.71.

— • Na głodnych komitet niesienia omocy 
w Krół. Polskiem złożono w Adm nistracjj na­
szej w da szym ciągu: NN. 8 rata 15 mk Żoł­
nierz M. Ch. ku uczczeniu pamięci poległego 
przyjadeć M. Zalewskiego 5. F. K. z Poznania 
31. rata 5. NN. z Kozłową 2. Ks K. z O. 3. A 
L. z Opalenicy 30. NN. 5, Zebr. na imienbiach a 
państwa Stanisławostwa Kosowiczów ńO mk. 
St. M. z Wrocćwla 5 mk. Razem z poprzednio 
kwit 26fi09.81 mk.

— • Na Chleb św. Antoniego złożono w Ad­
ministracji naszej w da szym ciągu K. Stróżyń- 
ski Mur. Goślina 10 mk. Razem z poprzednio 
kwitowaneml 12,10 mk.

Wiłtmifri nwitciwi i Mieczu.
Peinad dnia 15 ge maja 1917.

Kaleada«* Daił:Zojii meet, s 3 cór.
Strzeivwawy

Jutro; 'ana Nepomucena.
W eńe?’ s awy

Wschód słońca Dzk : 4, 7 zachód: 7.46
Jutro: 4, 5 7,48

Wschód księżyca 1 21«: 1 28 » 1 4
jutro 3 i,44 2,27

— • NA GŁODNYCH braci naszycb 
w Królestwie przijmtiją składki redakcje 
pism polskich, banki polskie oraz Komitet 
niesienia pomocy w Królestwie Poiskieno 
w Poznania przy nl. Teatralnej Z

— • Przepowiednia pogody beri, stacf mo*
teorologicznej na środę 16. bm. ciepło, przeważ» 
nie pochmurno, lekkie deszcze, okolcamj naweż 
burza,, _ r . ;

OSOBISTK
— * Zgon weterana. Pisma warszawski« 

donoszą: Na cmentarzu bródzieńskim pogrie- 
bano w tych dniach zwłok śp. Franciszka Ku- 
desińskiego, weteran« z roku 1848 i 1863. UroJzit 
się on w Krakowie w 1825 roku. Brał udział w 
powstaniu węgierskiej w roku 1848 pod do­
wództwem Bema, Dembińskiego i Górgeya. Na­
stępnie w roku 1863 należał do powstania w 
Królestwie Polskiem i wałczył w oddzfaćch 
Langiewicza. Mierosławskiego i Czachowskiego. 
Ostatnie 6 lat życia spędził w przytułku austry- 
jacko-węgierskim im. cesarza Franciszka Józefa, 
istniejącym od lat kilkunastu na Pradze pod 
Warszawą.

—* Śmierć na posterunku. Z szeregu leka­
rzy polskich ubył jeden z tych, których gorliwość 
i sumienność w wykonywaniu zawodu, a obok 
tego wybitna zacność charakteru, były zawsze, 
chćbą naszego stanu lekarsk;ego. W szni’ao 
św. Stanisława na WoK »marł Dr. Stanisław 
Zawadeki lekarz sanitarny Mokotowa. Siele 1 
Czerniakowa. zakaziwszy się przy spećiantn 
obowiązku wobec zakaźnie chorego. 2yj iat 44, 
Pozostawi! żonę i nieletnią córeczkę.

KRONIKA MIEISCOWA.
— * Teatr Połskj w Ogrodzie Potockiego 

w Poznaniu.
We wtorek „Szalony pomysł", feroto- 

chwila ze śniewami i tańcami.
W czwartek (święto Wniebowstąpienia) 

po południu raz jeszcze „Robert i Bertrand" kro 
tochwiia ze śp ewami i tańcami przez Auczvca.

Wieczorem „Obrona Częstochowy”, 
dramat historyczny w ośmiu odsłonach Juliana 
tMórsa z Poradowa.

W p i ą t e k ukaże sie po raz pierwszy wiek 
ce popularna i z wielkiem powodzeniem graną 
na wszystkch scenach krotochwila ze śpiewami 
i tańcami „Trójka hultajska“, Nostrey‘a, Reży­
seruje P. Kopczyński. Sztukę urozmaicą bardzo 
efektowne tańce układu p. R. Cichockiego.

W sobotę Po raz drugi „Trójka hultajska”.
W n edzielę po południu po ra2 21. „O- 

brona Częstochowy“. — Wieczorem po raz 
trzeci „Trójka hultajska".

We wtorek dia wzrastającego powodze­
nia raz jeszcze „Szalony pomysł" krotochwila 
ze śpiewami i tańcami W. Bobowskiego.

Początek przedmwień punktualnie o go­
dzinie 7H.

Bilety wcześniej nabywać można w księ­
garni p. M Niemieritiewicza plac WiBtemow- 
ski 3. od god? 8—12. i od 3—5.

— • święceń e olejów św. świecenia ole­
jów św. dokona Najprzewie'ebniejszy X. Arcy- 
posterz w piątek dnia 18 maja w katedrze po­
znańskiej.

Dla dyecezji poznańskiej będzie rozdawał 
(feje św. X. podkustoszy Bocian przy ulicy Se­
minaryjne! 2 w sobotę od godz ny 10 do 3 i od 
żi6 do 7, dia dyjecezji gnieźnieńskiej X. wice- 
kustosz T'oczyński w Gnieźnie, kolegiaty. 2 w 
poniedziałek dnć 21 bm. po południu.

— * „Ćwiczeń w polskiem pLsan'n" J, Sucho 
Wiaka nakładem Rady Narodowej zeszytu I. wy„ 
szedł świeży nakćd. Obie części (zeszyt 1 i H) 
nabyć można w księgarzach i składach papieru 
w cenie po 25 fen. za zeszyt, z przesyłką 30 fen, 
Towarzystwom osobom rozdzielającym wysy» 
ła Biuro Rady Narodowej w Poznaniu (Posen 
O I, Wtlheimstr. 1), paczki pocztowe z zawarto» 
Scia 50 egzemplarzy franko za nadesłaniem JO 
mk.

— * Świeże ryby. W środę 16. bm. możną 
nabyć świeżych ryb na targowisku przy placu 
Wronierk;m.

— • Koło śpiewackie polskie w Pozn n’o 
obchodziło w t! edzieię ub eela 32-ga rocznice 
istnienia. Na intencję towarzystwa odprawił u- 
roczysrą msze św. o ?odz. 9-tei ks. patron 
Adamski u Fary. Na chórze wykonał pienia re, 
.igijne chÓT towarzystwa ood batuta V. K, Pen» 
dowskiego. śmewało także dwuch solistów 
a p. Rozmarynowicz, znany artysta na wiolon­
czeli niemniej przyczynił sie grą do uroczystego 
nastroju.

Po nabożeństwie odbyło się zebranie w sal 
Domu Królowej Jadwigi. W zastępstwie cbo» 
rego prezesa objął prezydium p. 1. Pendow- 
skł. oznajmiając, że towarzystwo uchwaMo 
wręczyć mec. B. Chrzanowskiemu, Móry 
od 25 lat jest członkiem Koła, odznakę specjalną 
fwykonana artystycznie w zakładzie p. J. P«a» 
dowskiego). Ponieważ p. mec. Chrzanowski s 
powodu niedomagania przybyć nie mógł odzrnu 
kę uchwalono przesłać w stosowną dedrkaefą.

Druh Mfcołaiewslu odczytuje następni« pro» 
tokól z ostatniego zebrania, poczem przyjęto zna 
cznieisza liczbę nowych członków. Druh Bącz­
kowski referuje o zjeździć śpiewaczym,2 okazji 
25-lecia istnienia Związkn. W sprawel tej. za­
biera głos sekretarz związkowy druh Barwickl 
zaznaczając, że zbyt wysokie koszta druku pod­
czas wojny unemożliwjają wvdame sprawozda­
nia związkowego. Zarazem donosi, że tylko je­
dno koło zastosowało sie do rezolucji powziętej 
na Zjeźdzle. aby uregulowano składki zalegle, 
mianowicie Koło w Szpanćawie, a więc na ob­
czyźnie. Przykład ten powinien być bodźcent 
dla innych towarzystw.



I

W Sprawie obcho <f«‘ SI en kle wk
¿««»»kiego. który projektowano na 18. bm., 
tWiadomłono zebranych.'^e z powodu trudności 
ge strony władz, będzie Weba odłożyć sprawę

później.
Wspólnym śpiewem zakończyło się zebra­

ne, PO południu odbyła się wycieczka wspólna 
4o Kobylepola.

—* Koncert Melcera I Czarłińsktej. Dowia- 
¡jnjemy się. że jeszcze nabywać można bilety 
«a Koncert prof. Me cera ł p. Czarlińskiei c 
¡Gdańska. Spodziewać się należy, że sztachetny 
cel wieczoru i wysoka lego wartość artystyczną 
»prowadzi tak liczną publiczność, iż saa Apollo 
wypełni się 16 bm. po brzegi. Wintii to jesteśmy 
I artystom, cieszącym się wszędzie wie'khn 
(wzięciem I bibijotece ta. Kraszewskiego, która 
wokoło Śe promienie piękna i prawdy nauki 
polskiej. Bilety na wszystkie miejsca sprzedaj« 
księgarnia p. Niemierkiewicza, a wieczorem ka­
ta przy sa'i koncertowej.

— * Roczne zebranie członków Kasy Osz­
czędności Tow. Młodz. Kupieckiej w Poznania 
Odbędzie się w piątek, dnia >8. bm. o godz. pół 
0o 9 wieczorem w naszych lokalach przy ulicy 
Podgórnej 12b. Uprasza się o liczny udział 
jezłonków i punktualne przybycie.

Wydział Tow. Młodzieży Kup. w Poznaniu.
— • W miejsce obchodu Sienkiewiczowskie.. 

Ko na Wildzie, zabronionego przez władze, od­
było sę zapowiedziane nabożeństwo w nie­
dzielę o godz. pół do 10 w kościele Podomini- 
hańskim. Podczas mszy św. wykonał chór 
Koła śpiewackiego „Chopin* pienia religijne pod 
batuta druha Barwickiego. a ks. CiążytL 
ąk i wygłosił krótką, lecz nader serdeczną prze­
mową. poświęconą pamięci zmarłego mistrz«.

Składka do Izby adwokackiej oznaczona na 
80 mk. rocznie. Majątek Izby wynosi 16219 mk. 
Mianowan: zostali: notariuszami: pp. Urbach w 
Międzyrzeczu i Froesewitte w Mogilnie; orde­
rem czerwonego orła czwartej klasy odznaczo­
no p. Eł<usa z Międzyrzecza.

— * (b) Egzamin z podkuwania koni przed ko­
misją urzędową naznaczono na piątek 29. czer­
wca. w uroczyste Święto katolickie Piotra i Pa­
wła. Sądźmy, że zaszło chyba niedopatrzewe 5 
te egzamin ten przełoży sie na inny dzień, aby 
Sie «razić uczuć religijnych ludności katolickiej.

. — * Przełożenie wakacji szkolnych. Ze 
(Względu na wielkie prawdopodobnie opóźnienie 
żniw tegorocznych, przesunął poznański prezes 
Naczelny y.. Eisenhart-Rothe termin .wakacji i a- 
lowych i jesennych w poznańskich za­
kładach naukowych, podlegających prowincjo­
nalnemu kolegium szkolnemu, jak następuje: Wg 
kacie 1 a t o w e rozpoczynają sie 20. lipca w po= 
ludnie, a kończą się w piątek 24. sierpnia. Wą- 
¡kacje Święto michałske rozpoczynają 
@łe w środę w południe 3. października, a koń- 
Wą 18. października, w czwartek.(b)

—• Podróży w Zielone Świątki radzi pruski 
Mnisier kolejowy v. Breitenbach zaniechać, o 

to możliwe, podobnie jak wzywał do tego na 
¡Wielkanoc. Pociągów nadzwyczajnych wsunąć 
Sie można, gdyż wagony i lokomotywy pracują 
'fta transportu wojska i materiału wojennego. 
yW same święta nie wolno będzie sprzedawać 
part peronowych. To zarządzenie poniekąd iest 
Słuszne, gdyż te procesje krewnych odprowa­
dzających wyjeżdżającego do pociągu nic mu 
ffie ulżą, natoniast przeważnie niepotrzebnie 
Barykadują przejścia, stad ów natłok na peronach
Rr święta.
ł —• Walką £ chorobami weneryeznemt 
Krajowy urząd ubezpieczeniowy (Landesversi- 
feherung) otworzył przy ulicy Chełmińskiej 
Iflehnhoizstr.) 2 biuro porady lekarskiej dla człon 
ków swych oraz osób, należących do ich rodzi­
ny. zapad’ych na choroby płciowe. Porady le­
karskiej udziela się w poniedziałki kobietom, a 
W piątki mężczyznom bezpłatn e i ściśle dyskre- 
lnie w godzinach wieczornych od godz. pół do 7 
Sto pół do 8. Urząd ubezpieczeniowy płaci koszty 
jjodróży, wraca zarobek, stracony przez podróż 
9 'eczy chorych bezpłatnie przez specjalistów w 
klinikach.

KRONIKA PROWINCIONALNA.
— * Gniezno. (Zwyczajne zebranie)

¡Tow. Samooomocy nauk, męskiej odbędzie się 
W środę dnia 16. bm. o godz. 8 w ecz. na salce 
Żłóbka. O liczny udział prosi Zarząd.

— • Gniezno. (Stowarzyszenie ko­
biet), pracujących w handlu i konfekcji w Gnie­
źnie zdawało w dniu 6. maja sprawę z 50-letniej 
działalności swej. Rano o godz. pół do 7. od­
była sie w kościele farnym msza św. na inten­
cję towarzystwa, przyczem wygłosił kazanie 
Kastosowane do uroczystości wicepatron stowa-

fyszenia ks. Zabłocki, — Posiedzeń’® jn- 
11 e u s z o w e. na które przybyli delegaci j de­
legowane towarzystw miejscowych, a nawet z 

Brodziska i Poznaniu, odbyło się na sali Hoteiu 
Europejskiego, pięknie udekorowanej kwiatam- 
żebranie zagaił o godz. 8 patron stowarzyszenia 
te.prób. Prądzyńsbi I powitawszy serdecz­
nie przybyłych gości, przeczytał fet odręczny 
Najprz. ks. arbybiskupa Dr. Dalbom z życzę- 
liami pomyślnego rozwoju dla stowarzyszenia 
$ błogosławieństwem arcypasterskiem. Stocha- 
«ze. którzy wysłuchali treści listB, powstawszy 
# miejsc, dali wyraz radości swej, bijać grom­
kie oklaski. — Następnie ks. prób. Prądzyński 
»ozwodził się w słowach wymownych nad zna- 
szemm j rozwojem ruchu kobiecego w ogólno­
ści, a przechodząc w słowach pełnych entuzjazm

3o stosunków panujących w grodzie Lecha cie­
ple słowa uznania skierował ku zarządowi pp. 
Starszym i wszystkim Stowarzyszeniom, które 
w skupieniu : ciszy, niosąc w sercu żar i ogień 
umiłowania wszystkiego co dobre, spełniają o- 
bowiązki, jakie każdej poisce w udziale przypa­
dają. W słowach gorącego uznania zapropono­
wał panią prezesową dr. Safarkewiczo- 
w ą, podnosząc jej takt i dar prowadzenia orga­
nizacji. na przewodniczącą, a ks. wteepatrona 
Zabłockiego wezwał do przeczytania listy pp. 
lawniczek. na które powołano senjerki pracujące 
w towarzystwach kobiecych.

Pani przewodnicząca, obejmując prezydiom 
wygłosiła stosowne przemówienie, poczem u- 
dzieliła głosu ks. Skoniecznemu, admini­
stratorowi z Baczkowa. który przez 7 i pół roku 
bvł wicepatronem stowarzyszenia i stąd najwię­
cej był powołanym, aby dać obraz działalności 
10-letniej stowarzysczenia. Z dziejów towarzy­
stwa warto nadmienić, że założył Je ks. Stu­
dzi ń s k i, obecnie proboszcz Niestromna, a sta­
raniom licznych innych księży zawdzięcza ono 
swój rozwój.

Przy końcu pierwszego roku liczyło towa­
rzystwo 191 członkiń, obecnie 260. Jak niemal 
wszystkie towarzystwa polskie przechodzi« 
również Stowarzyszenie proces o charakter po­
lityczny towarzystwa: mimo że ustawy wyraź­
nie wyrzekają się wszelkiej polityki , mimo zgo­
dnych w tym samym sensie zeznań członków 
zarządu, sąd skazał wszystkich członków za­
rządu na kary pieniężne. Wskazując w swym re­
feracie na przeobrażenia jakie wojną w życia 
kobiety wywołała i na przyszłe nowe zadania, 
jakie po wojn e kobietę czekają, wezwał ks. Sko 
wieczny gorącem! słowy Stowarzyszone do dał- 
szel gorliwej pracy i skwpianią wokoło swego 
sztandaru kobiet, obojętnie stojących na uboczu.

Dziękując fes. referentowi za obszerny refe­
rat oznajmia p. przewodnicząca, że w dowód 
uznania za długoletnią, pełna zapału prace mia­
nuje go Stowarzyszenie czfonfeem honorowym. 
Ks. patron przedkłada następnie rezolucję po­
niższą: „Zważywszy, że czas obecny stawia ko­
biecie nowe zadania, a przytem niebywa’e tru­
dności i niebezpieczeństwa, stowarzyszone na 
uroczystości ló-lecia Stowarzyszenia uważają 
przynależenie każdej kobiety dla ochrony włas­
nej i oddziaływania ożywczego na otoczenie 
swoje do odpowiedniej dla sieb;e organizacji za 
konieczność.“ Rezolucję jednogłośnie przyjęto.

Na temat „O stosunku Stowarzyszenia do 
patronatu i zarządu* wygłosiła odczyt p, Wikar- 
ska. poczem wysłano na ręce Najprzew. ks. ar­
cybiskupa telegram dziękczynny, zredagowany 
przez ks. Zabłockiego, ślubując służbę kościoło­
wi i Ojczyźnie. Pod koniec odczytano liczne te­
legramy. wysłuchano kilku deklamacji j zakoń­
czono pieśnią „My chcemy Boga“ zebranie ju­
bileuszowe.

— * (b) Strzelno. (Oszusta) przyąreszto- 
wała tutejsza policja, który występował w po­
wiecie strze"ińskta jako kontroler środków spo­
żywczych. Mniejszym gospodarzom polecał pu 
szki z konserwami, których miat posiadać wię­
kszy zapas. Wien gospodarzy da’o się namó­
wić, dając przytem mniejsze s większe kwoty 
pieniężne jako zadatek. Także w powiecie ino­
wrocławskim zdołał on oszukać w ten sposób 
wielu gospodarzy.

— * (sw) Gniew. (S t r a s z n y w y p a d e fc) 
Mistrz rzeźnicki Pompłun pojechał do Szprudo- 
wa celem zakupna bydła. Kiedy nazajutrz nie 
wrócił, zaczęto go szukać j znaleziono go na 
szosie cztery kilometry od Gniewu nieżywego. 
Obok zwłok jego leżał przewrócony wóz i koń. 
Prawdopodobnie koń wjechał na drzewo, skut­
kiem czego P. wypad ł z wozu i się zabił.

— • Złotów. (Śmierć w płomieniach.) 
W Kamieniu wybuchł pożar w domu zagrodnika 
Tarnowskiego. Ogień powstał w nocy, gdy wszy 
scv mieszkańcy pogrążeni byli w najgłębszym 
śnie. Robotnica Brünn, jej I5-Ietma córka Erna 
i jej 5-letnia wnuczka znalazły śmierć w płomie­
niach. Robotnik August Brttnn uratował tylko co 
miał na sobie. Przyczyny pożaru nie zdołano 
dotychczas wyśledzić. Brünnowa i jej córka po­
spieszyły do płonącego domu, bv ratować wnu­
czkę i coby się dało z mebli, przytem jednak 
znalazły śmierć.

— * Berlin. (W p i w n 1 c y opry s z k ó w). 
Przypadek naprowadził policję na trop zgraj o- 
pryszków, którzy wykradali drób i tuczniki mie- 
s?kąńcom Pankowa. Połcia długo daremnie szu­
kała jakiegoś śladu, po którym możnaby poznać 
tożsamość złodziei. A. ot. przyparciem znalezio­
no kwit podatkowy, zgubiony przez znanego po­
licji .juchtę“. Poszło tedy 4 policjantów do kar­
czmy złodziejskiej, położonej w sklep e, pytając 
sie karczmarza i połowicy jego, czyby nie wi­
dzieli bvli właściciela owego kw-tu. Karczmarz« 
usiłowali naciągnąć minę dzieci nowonarodzo­
nych. Ta rzekoma niewnność oraz okoliczność, 
źe w karczmie, zwykle pełnej, nie było ani je- 
dnego gościa, utwierdziła policjantów w przeko­
naniu źe tu się coś święci. Idąc w głąb skiepn, 
»to metrów dług ego, znaleźli cały skład śweżo 
zabitego drobiu i kóz. skóry itd. W jednem prze, 
pierzeniu »kryci byli sprawcy kradzieży. Starali 
sie oni początkowo staw ać czynny opór 4 stró­
żom pokoju, lecz pokonani zostali z pomocą re­
wolwerów. Jeden s opryszków zdołał uciec wy­
sadziwszy drzwi piwnicy. hmj mnsiel podążyć 
do policji wraz z szynkarzem i jego gospodynią.

(.Morderca 17-1 et ni.) w n «dzielę po­
chwycono 17-łętniego ucznia drogieryjnego Er­
wina Krüger«; zamieszkałego u rodziców przy-

branycb, który zamordował 72-lefnią wtośdćW- 
kę składu papieru, wdowę Jahnlcken. Chłopak 
przyzna! sę do winy, tłumacząc czyn swój nę­
dzą. w jaką popadł po wyrzuceniu na ulice prze* 
ojczyma, któremu skradł 150 mk.

Ishgi stan cywilnego.
.W dniu 14. maja zgłoszono: i ’

Zgony:
Irena Schoening 1 rok, 4 mieś., 24 dni. Leon 

Kasprzyk 1 mieś., 10 dni. Marja Przybylska 7 
mieś.. 17 dni. Kapitalista Karo! Menke 68 lat. Kra­
wcowa Anna Sefert 57 lat. Radca rachunkowo­
ści Józef Mosiński 64 lata. Scrzedawaczka Hele­
na Górska 20 lat. Gospodyni Antonina Pujdow- 
ska 80 lat. Zamężna Anna Wyrwicka z domu 
Kołodziejska 65 lat. Zamężna Antonina WalczyA 
ska z domu Przewoźna 37 lat. Annaliza Matschi« 
5 mies., 24 dni. Służąca Marja Jędrzejczak 19 lat. 
Wyższy sekretarz Augustyn Friedrich 81 lat. Ra. 
botnik Wojciech Przybylski 81 lat. Wdową Ja­
dwiga Nowicka z domu Okolicka 81 łat. Kapita­
lista Izak Kaempfer 83 lata. Kapitalista Leopold 
Sochaczewski 72 lata. Kowal Roman Rozoło- 
chowskj 67 lat. Radca rachunkowości Emil Huttt 
49 lat. Zamężną Jadwiga Paszkiewicz z domu 
Chraplak 30 lat. Kołodziej Julian Kozłowski 67 
lat. Pobierająca rentę Anna Hoffmann 40 lat.

Mowa kanclerza 
o celach wojennych.

Berlla, 15. maja,
W odpowiedzi na Interpelacje, wniesione w 

Parlamencie w sprawę celów wojennych, za­
brał glos kanclerz Bethmann - Hollweg, 
oświadczając, co następuje:

Deklaracja programowa w chwili obecnej 
nie wyszlaby na korzyść kraju. Od zimy 19n j 
1915 r. nagliła mnie raz ta. raz owa strona, abym 
publicznie wyjaśnił nasze cele wojenne, moźl- 
we jeszcze w szczegółach najdrobniejszych. 
Milczenie z mei strony tłumaczono sobie jako 
zgodę ną program celów wojennych partj lub 
kierunków poszczególnych. Przeciw temu po­
nownie protestuję. To, co na razie mogłem by? 
pirwiedzieć o naszych celach wojennych, powie­
działem tu w Parlamencie podczas różnych oka­
zji i szerzej wyraziliśmy to w swej ofercie poko­
jowej z 12. listopada 1916 r.

; Postanowienia swego nie zmienię wskutek 
SłOwa& które poseł Scheidemann — zdaniem 
sWOtan — koniecznie musia? rzuć ć izbie: Re­
wolucja! Słowo to nie iest dła naszego narodu 
(Żywe oklaski). Nie odmyśłę się również wsku­
tek twierdzenia posła Roes ckiego, źe jestem 
pod woływem socjalnej demokracji. N e jestem 
pod wpływem żadnej partii (burzliwe oklaski). 
Jeśli ..fęstem wogóie pod jakimkolwiek wpływem 
to ićdynie pod wpływem narodu niemieckiego, 
za który walczą synowie jego z n ezrńwnaną 
walecznością, silnie stojąc przy cesarzu swym, 
do którego maia zaufan’e. jak on do nich iźvwe 
oklaski). S’owo cesarskie z 4. sierpnia 1911 r. 
źyje niesłałszowane. Stanowisko swoje ope­
rom na tern, aby rychłej szczęśliwie za­
kończyć wojnę. Dziś także jeszcze nie 
widzę u naszych' wrogów zachodnich żadnej go­
towości pokojowej, żadnego zrzeczenia się pla­
nów zaborczych czy n iszczycielskich. Czy wo­
bec tego wierzy ktokolwiek, źe może nieprzyja­
ciela przynaglić do pokoju programem zrzecze­
nia sie lub wstrzemięźliwość ? Czy też na od­
wrót mam wysunąć program aneksyjny?

Program zrzeczenia się pomoże ty e. co pro­
gram aneksyjny do odniesienia zwycięstwa i za­
kończenia wojny. Przeciwnie! Zdaje się. jakoby 
Rosja w tajeniu swojem odrzucała wSze^le 
plany zaborcze, oparte na gwa'cie. Jeśli jednak 
Rosja ma dobra wolę odsunąć od synów swych 
dalsz"’ roz ew krwi. Jeś’i nie cfoce dia siebie ża­
dnych aneksj; na mocy gwałtu, jeśłj chce przy­
wrócić stały stosunek pokojowego pochodu ró­
wnoległo z nami, to oczywiście my dzieląc 
życzenie z Rosja, aby nie niszczyć trwałego sto­
sunku na przyszłość, nie uniemożliwimy 
rozwoju jego przez żądania (żywe ofeaski). 
które nie godzą się z wolnością i wolą 
narodów samych i któreby mogły być zarze­
wiem nowej nieprzyjażni narodu rosyjskiego 
wobec nas.

Położenie nasze pod względem wojskowym 
Jest tak dobre, lak zapewne nie było nigdy od 
początku wojny. (Okaski). Czyny naszych łodzi 
podwodnych mówią same za siebie. Również 
neutralni przyznają to. O ile zezwala na to obo­
wiązek wobec własnego narodu, uwzględniliś­
my także ich interesy, poza tę granicę posunąć 
się nie możemy. Da zachowania sie Hiszpanii, 
która wśród wielkich trudności potrafiła prze­
prowadzić samowledną polityk« neutralności, 
mamy wdzięczne uznanie, (oklaski) i życzymy 
narodowi hiszpańskiemu, ol z owoców tej po­
lityki w rozwoju swym kn potędze i rozkwitowi 
mógł korzystać.

Z pełną ufnością możemy wierzyć w to. łe 
źbttamy się ku szczęśiiwetna końcowi. Wów­
czas nadejdzie czas, kiedy co do celów wojen­
nych. co do których jestem w zupe’nei zgodno­
ści i najwyższem dowództwem wojskowtm. be-

Szlemy mogli się nkiaoać z naszymi przednhj» 
kami. Wówczas pragniemy wywalczyć sobie pw 
kój. który da nam swobodę wzniesienia w atot 
wstrzymanym rozwoju sił naszych tego, co w«X 
na ta zniweczyła, by z tyłu ofiar i krwi wskra» 
sić na nowo państwo i naród, rękojmię pokoh f 
pracy. (Ożywione oklaski w Izbie i na tryb» 
nach).

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

kemisnikttt popołudniowy»
Wielka kwatera główna, 18. V* 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny! Grom» 
wojsk księcia następcy tronu Rupprecbtat M*> 
dzy Ypres I Arment créa trwała bardziej oźy wlm, 
na działalność artylerii. Ataki angielskie, prąy» 
gotowane krótkim ogniem huraganowym Utśl 
rzeką Scarpe I pod Monchy. nie rozwinęły e*A 
w naszym ogn u. Na południe 1 wschód od BmBbi 
court odparto atak; nieprzyjacielskie.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronsk 
W kliku miejscach frontu nad rzeka Aisne 1 W 
Szampanii walka dz alowa wzmogła się; kn po* 
zycjom na grzbiecie Chemin des Dames Ml 
wschód od Corniey 1 na północ od Prosnes wzr« 
s’a ona cbwf ami do znacznej siły. Ferma Si, 
Berthe na wschód od fortu de Małmahon wzłętd 
została w raźnym ataku przez nasze kompanie S 
obron ona przeciw nieprzyjacielskim próbom od> 
bicia. Tak samo otrzymali się nadreńczycy przy 
Hnji nowo zdobytej 13. S. na wzgórzu 1P8 na PÓL 
noc od Sapignenl za pomocą wyparcia franc»* 
zów, przeciw czterokrotnie ponawianym atakom 
Pod Al ias na północ od Craonelie i na zachód 
od drogi Corl’eny-Berry an Bac pozostały ira» 
cuskle ataki częściowe bez skutku.

Na wschód od Mozy odparto ataki nleprzy^ 
jacle’sklch grup na wieś Blancke.

W wałkach lotniczych runęło 6 łatawed» 
neprzyjaclełskich noża Majami nicmłockieml 
dalszy musłał u nas ładować.

Wschodnia widownia wojny: Nïc os» 
bBwego.

Front macedoński: Na północ od Monasty» 
rn { w kolanie Czerny walka działowa od nowe 
się wzmaga.

Pierwszy glenerał - kwatermistnf 
Ludendorff,

Komuraifesły francuskie.
Paryź, 15. 5. (W. T. B.) Sprawo­

zdanie poniedziałkowe popołu­
dniowe: Zwykły ogień działowy na całym 
froncie. Dziś rano odparliśmy silne niemiec­
kie oddziały wywiadowcze, które usiłowały 
zbliżyć się do linii naszych w rozmaitych 
punktach na północ-wschód od Vauxaillota 
na zachód od Craonne, przy wzgórzu 108^ 
pod Sapigneul i w Szampanii na połudme- 
zachód od Nauroy. Wszystkie te próby sw 
biły się całkowicie w ogniu naszym. Ni» 
przyjaciel poniósł ciężkie straty t pozostawi 
jeńców w rękach naszych.

Sprawozdanie wieczorne: Nt 
wzgórzach nadmozeńskich odparto bez tru­
dności zamach nieprzyjacielski na jeden z na* 
szych posterunków małych przy Lasku ry­
cerskim. Z innych frontów nic nowego.

Dnia 12. i 13 maja zestrzelono 6 lata­
wców nieprzyjacielskich. Potwierdza się, ta 
inny latawiec niemiecki dnia 14. roztrzaskał ai| 
po walce o ziemię. Nasze eskadry do tzn- 
cania bomb rzuciły 4 tys. kg. materiałów wy­
buchowych na dworce i obozy poza Irouśear 
niemieckim.

Komunikat angielski»
Londyn, ł5. 5. (W. T. B.l Sprawo* 

zdanie poniedziałkowe: Osłatniei no­
cy odparto atak nieprzyjacielski na północ* 
wschód od Epely (Epćhy ?). Na północ od 
Ypres wzięliśmy kilku jeńców. W nocy po» 
czy niliśmy postępy w Eoeux.

Przesilenie w prezydium wledeńsk?ego Kola s 
Polskiego.

Wiedeń. 15. V. (WTB.) Według doniesie« 
pism wystosował Dr. Głąbiński do prezesa Kolą 
Po'sk'ego pismo w którem donosi, że skł»1» 
godność wiceprezes Koła s wsze'kie mandaty w 
komisjach. . i

Nowe sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 13. V. WTB.) Na Atlantyku zato­

piono; 5 parowców, żaglowiec, 2 parowce ry­
backie o pojemności 22 tys. ton. Między zatopi» 
nemj statkami znajdowały sie m. L: parowce 
angelsicie „Thisfeard“ (Ć136 ton), ładunek sa­
letry. i „Patagonier" (3832 ton), angielskie pa­
rowce rybackie „Narberth Castel* i Nestor“, pa­
rowce włoskie „Gulseppe Accama* <3224 ton), 
ładunek 3600 ton kukurydzy z Rosario do Oto» 
nui. Zatopiony żaglow ce wiózł około 2500 to» 
kukurydzy do Anglii,

Stanislaw Wengrzecki
m-hee podofl »«6» ebeowy •4w» to4»»i»s

fedtzai Zyllk, &MtM! pn hłznw



Zaledwie w cztery miesiące po zgonie naszej najdroższej matki, i babki, zasnął w Bogu po ciężkiej operacji w Berlinie, opatrzony kilkakrotnie Ssr, Sa­
kramentami, dnia 13, ma;a, nasz ukochany ponad wszystko, najczulszy i najlepszy ojciec i dziadek ś. p.

Pro). Dr. Sf anlsiaw Karwowski
SodaBis RiarianuSw

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, dnia 18. maia o godz. 9. rano w kościele św. Marcina.
Pogrzeb tegoż dnia po pot o godz. 5. z domu żałoby przy uL Ogrodowej 11, na siary cmentarz św. saarcińskt

<888

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

W ciężkim bólu nieutuleni

syn, synowa i wnuki.

K’o udzieli lekci

polskie] stenografii ?
Olei ty uuraara się dn eksped 

Kurjera Poza, rod nr. 484?.
æw" Nowe wydawnictwa.

W niedzielę, dnia 13. maja, o godz 1. po południa zasnęł* 
w Bogu, opatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 82, *»<=*•* 
najdroższa matka, babka i teściowa i. p.

z Okulickich

Jadwiga Nowicka
głównym nauczycielu Antonim Nowickim 

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
@ godz. ’/4ó.

wdowa po zmarłym 
w Odolanowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16. b. nu, 
po południu z domu żałoby przy Rybakach nr. 23.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Kupiec—bławałnilr,
zastępca, w starszym wieku, zupełnie wolny od 
wojskowości, dla braku towaru bez zajęcia, poszukuje 
podczas wojny stosownego

W* stanowiska®
Referencje pierwszorzędne. Łask, oferty do eks­

pedycji Kuriera Poznańskiego pod nr. 4844.

I Praca

Młodszego

książkowego
lub wolontariusza

przyjmie od 1, lipca b. r.

Rolnik —
4477

Potrzebna zaraz lub od 1. iipca

doświadczona książkowa
obeznana z podwójną książkowością a

' z prowadzeniem żurnalu amerykańskiego. 
Zgłoszenia uprasza się douprasza się 

Poznańskiego pod nr. 4846.

szczególnie 

ekspedycji Kurjera

Miody zùo2owl2c
z lepszem wykształceniem szkotnem, który ukończył 
naukę w większym Rolniku, poszukuje od 1. VII. 17.

odpowiediriei posady, £
ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

Agronom
■ wykształceniem Bkedemiofeiem i praktyk» w pierwszych gospodar­
stwach Księstwa, młody, wolny od wojsk« poszuk. od 1 7. inb win ę’

aiminislłacjł samodzielne! także dzierżawy adtnini- 
liracyinei ewB. z kauclą.
tS»»4»M»4»»»»»»»»4e»>M08»»0«a»00»++++

Książkowy
•®otnr. biegły « korespondencji petr-sahny botmc. 

Zzfoszeotn htylko piómieaoo przyjmuje 

Administracja Ordynacji Czernłejews&ief.
4795

Maktwf«

t oszukuję znraa lub potniej

drugiej wykształcone/

panienki
ip moj apteki w suedcia powia­

dom Księstwa.
2g.’M*eflia do ekspedye^ K®t- 

tera Poza, nod ar. 4876.

Potrzebna zaraz «375

inieligtentna

Pi
łepszeW domu do star­

szych dzieci <6, 7 i 9 lat) 
znająca szycie i gospodar 
siwodompwe.

Stanisława Thielowa
'JńRwwicau.

i/Kosen' Ring 8.

Biegły
zeter-

maszynlsla
zusjacy dokładnie obsłngę ttaszy 
ny pospiesznej i tyglówki potrze­
bny na samodzielne staaow.sko. 
Drukarnia Spółkowa w Gnieźnie

4742

Posznkuje się zaraz lub od 1.7. to

osoby
umiejącej dobrze gotować i pro- 
«editó wirk-óe po a podar siwo do­
mowe. Tylko osoby sympatyczne 
eo wyatądc i łsgodneso charakteru 
z bardzo dobremi rekomendacjami 
oeda uwżpiędoione. Oferty z do 
i-ładnym tyotorytem. fotngrsfia i 
odpisem świadectw. k»óiyoh się nie 
zwraca, przyjmuje ekspedycja Kur 
tera Poznańskiego poa nr. 4877,

Polecam następujące nowoicl wydawniczej
Bibljoteezfca Harcerska z

tomik I Be11ey K. I SL Rudnicki. Skauci
B4>łjolefca Nauczyciela z

tom III. Srycöwno A.. Ogólne zasady nauczania z zastosowańem do potrzeb
szkoły elementarne; ............................................................. T.--*-

Bobek PM Obrazki z dziejów oiezystych I powszechnych, w oprawi« . 2.-»
Bojarska Sl. Nasz dorobek kułłuratnys

!. Wielkopolska......................................................,..................................................... 2.2S
?u.łz5.ł y,ńłkl S’- Ustawa 3-go maj wobee dz>ejów powszechnych’ ..... 1.-e
Ello H Społeczeństwo a ofiary wojny ....................................................................... .... 2.-

— Wojsko polskie a przemysł ........................ 1.66
Książki dla wszystkich s

mr. 50. Prawidła pisowni polskiej, ułożone według uchwał Akad. Umlef. w Krakowie.
Wydanie V. —-.45

sir. 184. Galle H» Krótka stylistyka wraz z teorią wierszowania- Wydatne III. . . —.45 
nr. 244. Kramowolskl A, Główne zasady składni polskiej. Wydanie II. —.60 
nr. 299 Gaile H.s Słowniczek wyrazów o pisowni wątpliwej ...... —.68

Kurzer Führer durch die vorgeschichtliche Abteilung des Gräfl. n elżyńsk/schen
Museums .............................................................................................................................................. .... . —.16

Kn trzeba 51., Hirłorfa ustroju Polski w zarysie»
lomlV Po rozbiorach (W. Ks. Poznańskie, Pruty Zachodn'e, Galicja)...................... 10. - i

Malunek 5».. Wiadomości z pedagogii i dydaktyki .............. 340
Mazurköwna M., Miłuj przyrodę, z iluifracfami. w oprawie .... . . ...... —.50
Nasika matorstwa dia dzieci, kolorowe i czarne wzory -».««««o. «—.HO
Rok Polski. Czasopismo pot#. zagadrtięn ont żvc<a narodowego. Żesz. kwietniowy .... 2.—
Słowniczek or ograf.czny, ułoZ. na podsł uchwal Asad. Umiej, z d. 17 lutego 1917. -.20 
Stanislawski K.. O konserwowaniu środków naukowych. .......... —.80
Szajowski E.. Ruski elementarz porównawczy „ .......................................................... . . —.80
Spiewniezek snkolny dla młodzieży ...................... —-.20
1 em piński X. 5ł. Modlitewnik dla młodzieży szkolnel. . ........... —.60
Wydawnictwa gospodarcze woiennej centrali handlowe} s

zesz I B i e g e I e i s e n Dr. L Wł. Gospodarcze ustawodawstwo wojenne. Część I. 3. —,
Zapiski Muzealne. Zeszyt I. Wydawnictwo Tow. Muzealnego w Poznaniu Ozdobne album

bogato ilustrcw-ane...................................................................................................... .... 4.S0
Katalogi obszerne bezpłatnie. — Na życzenie krótkoterminowe posyłki przeglądowe, zresztą tylko za 

zaliczką lub poprzedmem nadesłaniem natetnołcl.

w polu. Podręcznik d. harcerzy. „ 1,01

IENIIERKIEWICZ
Księgarnia i Skład not. — Poznań, pi. Wiihelmowski 3. — Tel. 2448.

QT* Novzoáoi I 'Tüfl 
Dl» hanji. i kolbt r tanio do nabycia 

Puextówki polskie í

Czeladnik
siodlarski

na wojskową pracę potrzebuj zaraz 
UL Spamkow* Sbll. p lewo

Osoba ZBaiaüa pańską kuchnię 100 *»’• miło8 2
■3raz wszeohstr. gosi.ssd 

kob.. pos.adajsoa ebhibae wielole­
tnie Świadectwa. obecnie w Pozea- 
uin, powcukraie san,edz>elnej

posady
werku zaraz inb podoi?«, łaskawi 
oferty do ekspedycji Kariera Po- 
znaóskieeo rod nr. 4843.

Dla ae?) syna 16 letniego

poszukuję miejsca
ucznia

w tia idln zbożowym.
Łask, «¿łaszenia do ekspedycji 

niniejsi. pisma pod nr. 4888.

Młodzieniec
5-ietui te wsi z zamiłowaniem 

do gospoda pragnie przyiać miejsce

elewa pspfed.
łask azłoszer.ia no ek.pai, Knrj 
í'ozn. sxxi or. Ć-BS8.

Dr. SŁ. Wachowiak:

Kłoda panienka
z lepsze; rodziny, znająca krawieo- 
ezyzaę. prasowanie i gotowanie' 
obeznana co&kol wiek z pracami but 
rowem: postukuje posady 
najebotmej na wsi. Zgłoszę r, a -od 
nr. 4771 do ekspedycji Ki rteiń

I

zajęcie
krowni

Stałe
zaajdne we wielkięj eu

oołsk. .... . tiiko mk. 3.50 
100 Soł na Zielone Świątki,

iinieoiny ud.. . . . .
100 kot. Świec, mit. c wier. «475 
500 koi. k rai obraz jtolskiob

i czarne narodowe . . w 3.26 
100 ioL »rtysL krakowak. «6 50 
i tuzin ołówków atrament „ 0.b5 
Pamer list, a Im w tecz­

kach 6/6 100 teci, 7.2S I 8.26 
Papier bet » obr i wiersz. 5/5

100 teci mk. 9.—
« „ tr kasetkach 26/25

38t0 «4 mk. O.75-1J0

idi. FfisłisMien! 254 Poznań Poson

Polacy w Nadrenii I Westfalii.
Skład główny:

Księgarnia Niemierkiowicza w Poznania, pl. Wiiheimowsfcli 
Cena 3,60 mk.

Dziełko to oabyó można również we wszystkich biurach Zjednoczeni* 
Zswodoweso Poisk-eeo. 4718

4724

Dzierżawy,
WMW

Pokoiku
możnego pcszuitnje samotna osobi 
o noriądnej rodziny. Ol. pod er 
4867. do ekspedycji Orędował ka

waplslrz
dobra polecony, anająny język 
»otoki i niemiecki, któryby po ta 
kampeają byt caynay w hmrze. 
Zgłoszenia npr. ai« w. nr, 4632 
do ekrned. Jt nr jera Poza.

Dziewczęcia dodziecka
i do lekkich prac domowych na 
cały dzień poszukuje taras 4847 

Ziew toki. Poznał
ntica Kwiatowa nr. 7

|"h F C 7 foaüene Prot. L-* »_ J i. Heltmanna
ora« szklą rezerwowe, 4701

II T O A nrzecłiowuje się 
a VI 8 ■> ż-ł ikiis latows nsi- 
'epicj w i>udełkach blaszai., dostar 
-sza prosząc o wczesne zlecenia firma
Zigtki^wiccifcftiińcikiewicz 

Poznań, nl. No«a 8.

Mara tanio do oddania:
do smarown.

do kotu (na
hołszorkil. pasy skórzane itu., TŁUSZCZ karbol, na kopyta, 
SMARÓW>DŁO na osie do wozów itd.. PASY do młocorA 
it<1. OPAKUNKI do kofcomobil, pługów narowych ttp« 
MAHSZETY i skóry do poma, węża do wody itd. 

Dostawa tylko do odbiorców wprost i
KWASY skoneentr. solny i siarczany. ŁUGI, potaż (potas), 
WODOROTLENEK SCOU wysekonr. (szyli soda kaustyczną 
<«Seifeoateia-'X BIELNIK i SOÓA do prania ttp. wagonami 

I detalicznie. < i
(Ostrawo Bat. Pos., Poatfaoh 
Kr. 63.) Telefonu nr. 202.

Oliwy i cylindrów. tłuszcz Stanffera ltp. olej »»»«*

„EHZYM“, Ostrów
°ERLAIiłyszcz«‘tiaznogcie
In znakomitej pie ęrracii jisauogci

S. 6. Schwariz per fumó w.'*
itfrweław i Breslau) zatot. 1817.

/EMZETrrzyjmują psauenhi

na stańcie .
i . 4 a. Ihravtc » aj oolą w katd, anaraciito wolego pokrnka. ♦«Kja.lrzenl-,30X(aapoA^dost,
PMmto »hwiO.domoar.nt lew|tttt||ławioaalBińoikJttw.<w 

Pranań, ot. No«ra 7-8.

Winda.

pl. Wiihelmowski 10, III.

poleci pokoje?
Tolaf. 2811.

chez
dostateca

Dobrze zaprowadzony

skład (ryzjerskB-iieniliBrsk!
wtai a oalonom damohtaa, w powiaŁ eaietoo Misko 
Posnaata. ax>lnw wzą tony. B imaną kfijenteią. jod aaraz 
lob potniej do apraedanta. Ofert* aur. im jMdaniad do 
Mmpedyoji Otędowaika pad ar. 282X

upetoie bez kosztów

poleramy Panom Pryaoypatoa1 
■dolaydt, pracowitych

nocników. Pr<»*y doawM' 
• wakaaaio Zje 

twdneży

ahca Podęóraa ll-h 
Adieaoocttowy: Pme« O. L

ttoblioMtaob ro. 
Tálelo« 2168

a« I cwtonkuo! Nowa ürukaxsi m.b.U.U.naoâw Fawub. — RnMctar otowiafcałaz Slnniifaw Juranld « Po*«*»*. Drak na OMcmto rohuaM. Dodatefc

i¥Ä ż&s, £



Dodatek do numeru 1(0« Kuriera Poznańskiego
Pozna», środa dnu 16 maja 1017.

Mowa i 
posła księdza Posuwa,
wygłoszona w Par amende niemięckta w dniu 

11, maja 1917 roku.

M. P. Użnajemy. że urząd prezydenta Urzę- 
go wojennego fest wskutek stosunków wytwo­
rzonych przez wo’nę na polu wyżywienia ludno- 
g-t nadzwyczaj trudny i odpowiedzialny i umie- 
pry ocenić Jego pragnienie, aby Urząd żywnoś- 
Ipjowy przestał jaknajprędzei Istnieć i aby został 
Zdjęty ten ciężar z lego barków, Dyskusje nad 
kwestiami żywnościowenri w tej Izbie, doświad 
ezenia nabyte w wojnie wykazały, że urzędy 
gywnościowe miały w swych zarządzeniach 
często bardzo nieszczęśiwą rękę, że zarządzenia 
l>y’v oo części abo chybione. abo też przyszły 
2apóźno bb wreszcie rozbity sie o niezdolność 
j brak kompetencji a często o pragnienie zazna­
czenia autokratycznych nawyknień niższych in­
stancji Panuje wiotkie oburzen’e wśród wszyst­
kich warstw ludności oburzenie które uczuwają 
22równo konsumenci iak j producenci. Konsu­
ment zwłaszcza robotnik iest niezadowoony. 
ponieważ przyznana mu Pość żywności , jest
jtamafą i ponieważ wskutek wadliwe! organiza­
cji nie otrzymuje często tego żdziebłka które 
gna otrzymać. Producent-ro’nik iest rozgory­
czony. ponieważ wskutek zarządzeń 1 wdawania 
Sie władz w jego gospodarstwo osłabia sie icgo 
działalność i chęć do pracy. Wnadamy z jednej 
niespodzianki w drugą, niespodzianki to bar&o 
nieprzyjemne, ikóre należy tłumaczyć tern że 
zatna'o uwzg'ędni’o się doświadczeni dawniej-
szveh czasów { że przedstawiało się położenie
ekonomiczne w iaknjhardzte? różowem świefe. 
Wszelkiemi środkami tłumi’a cenzura każde 
swobodne zdanie w sprawie położenia ekono­
micznego. Ze względu na zagranice me wolno 
było nic pisać o trudnościach żywnościowych 
hdności i nie wo'no bv’o pttificznie krytykować 
oczywistych fałszywych kroków władz • błędów 
organizacji (Słuchajcie, słuchajcie a polaków).

CMatntą niespodzianką, jakiej doznaliśmy 
Jest obniżenie racjichteba. Wywołało 
to zwłaszcza w ko’ach robotniczych wielkie 
Wzburzenie. Dostarczana dotąd i ość zboża na 
Chleb była zama’ą a zapowiedziane obniżenie 
racji cbieba 5 maki bvło w swvcb skutkach f*ar- 
dzo niepokojacem. ponieważ cbleb wskutek zbyt 
wysokiego wymietenia iest mało pożywny a za­
powiedziana i przyrzeczona dostawa w to m’ej- 
Sce cb'eba ? ziemniaków n’e wystarcza 5 nie jest 
pewna. To obniżenie racji ch eba stało się ko- 
Biecznem ponieważ ostatni spis zapasów wyka­
pał niedobór z którem się nie 'iczono. Ten ma­
ło pocieszający wynik starano się z różovcl- 
stron wytłumaczyć tem. że powiedz’ano: „Go­
spodarz spasał niesumiennie » w wielkich iloś­
ciach zboże*. Choćby nawet mi»’o być prawdą. 
Że chłop spasał zboże to muszę jednak zaprote­
stować przeciwko twierdzenia, że spasł tak wiel­
ka ilość iż przez to iest zakwestionowane zao­
patrywanie 'udności w cbleb 1 że uczynił to ze 
®'e? woli 5 z chęci zrobienia pieniędzy. J?śii 
gospodarz spasał zboże » ziemniaki któż iest 
winien terno? N e gospodarz! Najprzód odebrano 
gospodarzowi zboże, a Potem zmuszano go by ku­
pował artykuły pastewne po cenie, która w żad- 
BVm nie pozostałe stosunku do cen ns zboże. 
Tylko z konieczności uciekt się gospodarz do 
zboża by wyżywić swoje bydło 1 mus!mv mu 
bvć wdzięczni, że mimo olbrzymich trudności 
potrafił przeżywić bydło, inaczei bowiem wyga­
dałoby na po'u zaopatrywania ludność’ w mię­
so tłuszcz, mleko ? masło jeszcze smutniej. Że 
kie można źvć tviko samym cłiebem i ziemnia­
kami ecz że potrzebuje się w ceki podt-zyma- 
»ia sił także tłuszczu, o tem wie robotnik Jak-
Baj epiej.

Oburzała sie tak bardzo pa to. że gospodarze 
Spasają zboże, przyczem jednak spasione zboże 
sie ginte dla wvżvw!en?a ’udności. a gdy zosta- 
n'e cb’op ałbo gospodyni zawezwana rn-zed 

§9d i zazwyczai ostro ukarana, natenczas notuje 
się to w gazecie pod rnbrvkat Ostra ale zasłu­
żona kara, z pompatycznem oburzeniem. Zioeł- 
Bie spokoinie natomiast teraktuje sie sprawę ie- 
żek wskutek oczvwistvch błędów magistratów, 
kopa ń i zarządów hutniczych a czasami także 
Narządów woiennvcb zeosują «ię o'brzymie zm~ 
Pasy naikonieczn’eiszych artykułów soożrw- 
«zvch. Nie s’yszalem leszcze o tem aby ścigano 
winnych, aby ich ciągnięto przed sąd 1 aby ich 
karano Jak bardzo to musi rozgoryczać cb’o- 

jeiek widzi, te w Wiedniem mieście, w sa= 
śiedniet kopalni bib hucie gn’Ją tysące centnarów 
Wskutek wadliwego przechowywania, gdy lego 
Xvtvka sie lako zdrajcę stann i karze się. łeie’5 
s b’edy rzuci kurze ziarnko ałbo da bydła ziem­
niaków.

M. P. Przyczyną tego ie obecnie braknie 
8boża i że muszą byt zmniejszane racje chicha, 
Iest przedewszystkiem niekorzystny wynik u- 
bieg’yeh żniw który nie wiem z jakiego po wo­
ta zbyt wysoko szacowano. Wskutek obniże­
nia rack chleba podwyższa sie racie mięsa 1 Ilość 
*iemn’aków na 5 funtów tygodniowo na głowę.

Prezydent Woiennego Urzędu żywnościo­
wego oświadczył że do chwili w którel racje 
eh eba zostaną obniżone, muszą być zapewnio­
ne przyrzeczone racie mięsa i ziemniaków. Tym­
czasem donoszą mi z różnych gmin gómoś’a- 
skich że obmżono conrawda racie ch'eba a!e 

aie było atu mięsa aai ziemniaków. Przytem

beta (bym zwrócić uwagę Wojennego Urzędu

•1żywnościowego na stosunki, panujące na Gór- 
ivm ślązku. Byłby już wreszcie czas, aby kie- 
ownikom gmjn 1 obwodów wyjaśniono, że spra­
wa wyżywienia ludności niej est polem PO- 
sisów da autokratycznych zachcianek.

W Zawodzie pod Katowicami wyliczono 
pewnej rodzinie górniczej, ie otrzymała trzy 
:entnary ziemniaków zawiełe i polecono owe- 
na robotnikowi, abv owe trzy centnary ziemnia­
ków oddał na urzędzie gminnym. Robotni sic 
wzbrania, ponieważ jego zdan:em obliczenie 2- 
rzedu gminnego jest fałszywe. Na to wzywa się 
lego żonę z książką zawierająca karty na żyw­
ność na urząd gminny i odbiera sie tam kobiecie, 
która ma siedmioro dzieci, ową książeczkę. W 
Załęża nakazał zarzadca gminy piekarzom, że 
mają w pewnym oznaczonym dniu aż do godzi- 
9v 12 oddać miechy. Pewien piekarz, który sam 
uracuje w swej Piekarni posłał miechy dooero 
» 4 godzinie gdv chłopak jego wrócił ze szkoły. 
Miechów nie odebrano a piekarzowi nie lano 
maki na ca’v tydzień, t. zn. ukarano nie tylko 
piekarza, ’ecz tak eżtę część ludności, która od 
lego piekarza mu«’ała odbierać cbleb. Ważnicj- 
szem od podtrzymania autorytetu zarządcy 
gminy jest zaopatrywanie ludności w Chleb. 
Wogóie wydalę się. jakoby niektórzy zarządcy 
gmin j obwodów mniemali, Iż wyświadczają oj­
czyźnie przysługę. Jeż t zatrzymują artykuły -spo­
żywcze i nie starała się © regularny dowóz. My­
ślą sobie: ..Lud będzie trochę wyzywał potem 
się znowu uspokoi a myśmy oszczędzili wle’ka 
i'ość artykułów spożywczych. Że to postępowa­
nie może też mieć czasem złe następstwa, może 
udowodnić przykład zarządcy gminy w ł.igo- 
c i e. którego trzeba było w bardzo drastyczny 
sposób pouczyć o tem. że test obowiązkiem g'o- 
wv każdej gminy starać sie o żywność d a lud­
ności. Wogóie panuja w tej górnie stosunki, że 
warto o nie tuta? potracić. Ody położenie pod 
względem zaopatrywania w żywność stało się 
nieznośnem, zwrócPa się gmina za pośrednic­
twem deputacii do łaotrata w Pszczvp’e. Ten 
radził jej abv utworzono komisję która ma czu­
wać nad podziałem żywności Utworzono też 
tę komisię. Gdy dwuch członków w tej komisji 
w konsnmie któremu tako jedvnemu po’econo 
sprzedaż cbieba. cbciało kontro’ować podział ma- 
s’a. oświadczono im. że komisja długo istnieć 
nie będzie bo kopaln’a uzna’a tych ludzi łąko 
zbytecznych, t. zn. cofnęła reklamację owych re­
klamowanych górników. Wie'kte oburzen’e wy­
wołało też we wst oo tem gdv zarządca gminy 
oświadczył że wydział powiatowy posłał co­
pra wda gminie 30 centnarów mas’a. a wówczas 
przypad’obv przy liczbie ludności wynoszącej 
6000 pół funta na głowę ale on może wvdz'e’iC 
ty ko Po ćwierć funta. bo masło wyschło. (Słu­
chajcie słuchajcie u po'aków ) Resztę otrzyma­
li urzędnicy kopalni, którzy nie mieszkają w gmi­
nie. lecz w dominium. Groźba, że kopalnia cof­
nie rekamację dla reklamowanych członków ko­
misji. m'a’a się wkrótce urzeczywistnić, bo lak 
m» referowano został jeden członek kom’sj? 
który iako zdolny tylko do służby garnizonowej. 
bvf reklamowany przez kopalnię, powołany pod 
broń.

Również smutnie wyg’ąda na Górnym ś’ą- 
zku sprawa zaopatrywania ludności w mleko. 
Wiele gmin pozostałe tygodnie całe bez mleka. 
Niektóre zarzady gmin nie starają sie o dostate­
czną i ość miejsc do sprzedaży m'eka ba. zarząd­
ca gminy Bogucic wsi liczącej 10.000 dusz, nie 
uważał nawet za potrzebne urządzić choćby 
tyiko iednego miejsca sprzedaży mleka tak że 
kobety mn«łałv chodzić po m'eko do odda onego 
o Jeden kilometr Zawodzia. Obwody gminne 
w górnośląskim okręgu przemys’owvm. które 
uprawaią ronictw© i main m'eczam'e dostarcza­
ją mleka w pierwszej linjj swym urźędnikom 5 
kilku uprzywilejowanym osobom.

Pragnąłbym zwrócć uwagę urzędu żywno­
ściowego na prośbę Towarzystwa broniącego 
interesów konsumentów na Górnym S’azku. wy­
stosowaną do prezesa regiencj; w Opolu. Za­
warte tam są dok’adne dane dotyczące moich 
twierdzeń.

Specjanie cierpi ludność gdrnoS’aska wsku­
tek braku masła i tłuszczu. Serce się krwawi, ie- 
żłi sie słyszy iak żony robotników biadała nad 
tem że mężowi mogą na śniadan’e dać tv’ko 
oso oneł zupy i wody, a do pracy tylko kawabk 
suchego chleba lub ziemniaków. Dawniej mogła 
mu dodać przynajmniej choć jedne cebulke. 
Można sobie wyobrazić ogrom rozgoryczenia 
Jeśli kobiety z konieczności wyjeżdżają, by s 
trudem zdobyć kawa'ek masła które im potem 
na dworcach żandarmi zabierają Piekne to nie 
Jest lefil sie widzi. Jak żandarm poloje ns dwor­
cu na fc edna żonę robotniczą. Nie mamy nk 
przeciwko terno że władze ścigają handel po- 
batny i przesadne zaopatrywanie sie w żywność 
i że stosują w tem jak najossrzeisza kontrolę.

Alę sprzeciwia się to wszelkim ’ndzkim 0= 
ezociom. Jeżeli odbiera się żonie biednego robor- 
nflta kawa’ek masła albo kilka ziemniaków, któ­
re po wiekich trudach 1 ofiarach uzyskała od 
krewnych ato znajomych. Nie można też tro 
zumieć. 1 trzeba jaknajostrzej potępić. Jeżeli się 
w obecnym czasie uzależnia podział kart dodat­
kowych robotnikom ciężko pracującym od ich 
politycznego zachowania się, Gmina Laurahuta 
S’emianowice oddały sprawę wydzielania kart 
dodatkowych robotnikom ciężko pracującym w 
ręce werkmistrzów w Hucie. Ci dawają kartki 
dodatkowe ty ko takim robotnikom, którzy ^ą 
im przyjemni i zachowują się według ich zdania

Jak najeży. Tnni nie dostaną nic. (S’ncbajcie. słu­
chajcie n połaków.) Pewien robotnik, który od 
wybuchu wojny był w połft. a od trzech miesięcy 
pracuje w fabryce granatów jako ślusarz, nie » 
trzymał marek dodatkowych ponieważ rfe cbcial 
zastopować się do życzenia werkmfetrza. które 
wydawało mu się niemożfiwem do spełnienia. 
Mnie się zdaie że kartki dodatkowe wydzie ać 
powinna gmina. Także i zaopatrywanie robotni­
ków w mięso powinna zatrzymać w swem rę­
ku, a nie pozostawiać zarmd»m kooaNI ? hut. 
(Bardzo słusznie, a polaków). Robotnicy żalą się 
bowiem, że urzędnicy otrzymują mięso, n om 
tyiko kości.

Przy teł okazji cficiałbym nadmienić, ie ro­
botnicy z Kongresówki którzy pracują na Gór­
nym Slązku widzą to z goryczą, że nie otrzy­
mują żadnych kart dodatkowych. Robotnicy i 
ia’}b mi się. że id» rodziny, które pozostawili 
w Kongresówce, zaopatrują władze niemieckie 
bardzo skąpo i niedostatecznie w żywność. 
(S’ucha)cie, słuchajcie. # połaków.) W chwili, 
gdzie najdrobn:eisza siła robocza Jest potrzebna 
powinien podział kart żywnościowych być ’e- 
piei uregulowany. Kobiety muszą często cały 
dzień czekać, na karty żywnościowe 1 tracą w 
fen sposób czas, który potrzebują dla rodziny 1 
dla gospodarstwa.

(Dokończenie nastąpi)

Polacy a cenzura.
Przemówienie ks. posła Pospiecha w komisji 

budżetowej Parlamentu,

W sobotę omawiano w komisji budżetowej 
Parlamentu sprawę cenzury i aresztu ochron­
nego. Skorzystał z tej okazji przedstawicie! Ko­
ła Po\skiego ksiądz po-seł Pospiech, by 
przedstawić trudności, jakie na tem polu napo­
tyka Prasa polska.

Mówca polski wywodził:
Po wybuchu wojny zawieszono w Gnieźnie 

pismo polskie „Lech“. Poruszano tę sprawę już 
ki ka razy w tej komisji, przeciwko temu zapro­
testował mówca nasz z trybuny parlamentarne?, 
czyniono różne zabiegi dla zniesienia zakazu, 
lecz wszystkie usiłowania uzyskania pozwolenia 
na wj’dawanie pisma spełzły na niezem. ..Dz’cn- 
n'kow; Kujawskiemu“ mimo protestu, nie wo’no 
pisać nazwy miejscowości, w której wychodzi 
— Inowrocław — 'ecz znie-wo’ony jest p’sać po 
niemiecka „Hohensalza". jak miejscowość tę 
przecbrzcopo. Co to ma do czynienia z bezpie­
czeństwem Rzeszy niemieckiej, trudno zrozu­
mieć. „os/j

Na polu cenzury brak jednolitości. Jedna ko­
menda gienerałna zozwa’a na umieszczenie wia­
domości 'nb artykułu, druga zakazuje, Co wolno 
pisać gazetom berlińskim, nie wolno umieszczać 
prasie pro-wincfona’nej. Niektóre gazety niemie­
ckie og‘os»’y odezwę tymczasowego rządu ro­
syjskiego do narodu polskiego, gazetom połskbn 
nię było wono tego nczynić. Natomiast miały 
umieścić odpowiedź urzędowej gazety „Norki. 
Ailg. Zeittmg“. która podawała całe ustępy tej 
odezwy, wremizując z nią. Często się zdarza, 
że generalne komendy przysyłają gazetom roz­
prawy. odezwy, okólnki z prośbą o umieszcze­
nie ich jako orygina nego artykułu. Treść jednak 
takich artykułów często sprzeciwia sie progra­
mowi. tendencji i zasadom poszczególnej gazery. 
Tak otrzyma’y gazety wychodzące w obwodzie 
gienerałnei komendy VI. korpusu od tejże ode­
zwę do robotnków. która miały umieścić na i 
maja jako orygina’ny artykuł. W odezwie teł 
znajdowało sie zdanie: „1 maj iest świętem dla 
robotników socjalistycznych. Umieścić jednak 
miały odezwę z owem zdaniem gazety, które z 
socaj izmem nic nie mają wspólnego, których 
czytelnicy tak’ego święta wca'e nie znają.

Moi Panowie! Wiadomo Wam jak wie’ką 
czcią otacza naród polski swego największego 
powleściopisarza. Po jego śmierci urządzono 
wszędzie, gdzie tylko poacy mieszkała, uroczy­
stości. aby złożyć hołd jego pamięci. Także na­
sze dzie'nica n'e chcia'a pozostać wstecz poza 
hmemł częściami Polski. Lecz w zaborze pru­
skim zakazywano w licznych wypadkach ta­
kich obchodów, a to na mocy osławionego pa­
ragrafu 12. który obecnie znesiono. Na zażalenie 
otrzymał komitet sienkiewiczowski w Król. Hu­
cie od gienerałnei komendy w Wrocławiu nastę­
pujące pismo: „Przedstawienie po’sk’ch az?ajt 
teatralnych jest niedozwolone, tak samo wsaóf- 
nżywanie polskiej mowy (paragraf 12 a. «t. Rł) 
zresztą łutrzejsza aroczystość Sienkiewiczowska 
dozwo'ona**. To znaczy: jeżeli będziecie mówiH 
po niemiecku. Gienerałna komenda zapeinie nie­
słusznie nowola’a się na paragraf 12. bo ten do­
tyczy tyiko publicznych zebrań poetycznych. Za­
stosowano ta starszą praktjkę przedwojenna, we 
dbg którei wszystko, co po akie. Jest też pojitycz 
ne. Zakazywano przedstawień teatralnych w ob- 
wodach, gdz’e paragr. 12 nie wca1« być za­
stosowany. Tak odmówiła katowicka po leja sw­
awolenia na przedstawienie teatralne Towarzy­
stwu Kobiet w Bognćcach na mocy Jakiegoś 
rozporządzenia r'eneratnei komendy z dnia 6 1. 
1917 roku. Gdy się zapytałem na policji, czy za­
kaz ten iest ogólny, czy dotyczy tv’ko obwo’u 
katowickiego; odpowiedział mi radca po’icvjny 
Maedłer. że zakaz ten iest ogólny. Takie oświad­
czenie nie zgadza sie iednak z prawdą. Nie wol­
no urządzać teatrów towarzystwom kobiet. kó? 
kdtn śpiewaczym, podczas gdy fi je ZjednocgoBią

Zawodowego Polskiego takie pozwolenia bes 
wszystkiego otrzymują. Ja tego przywileju Zje­
dnoczeń« wcale nie zazdroszczę, owszem 
szę się z tego, ie policja 1 władza wojskowa 
mają takie wzgędy d'à ptrisk'ej organizach za­
wodowej. Właśnie Wadź a wojskowa w pierw­
szym rzędzie uenala potrzebę i znaczenie orga­
nizacji robotniczej, f liczy się tylko z robemi- 
kamj zorganizowanymi. Na to też bed2ie»ny 
wskazywali, gdy naszych ooleszałych robmni- 
ków, którzy do organizacji nie należą, nakłaniać 
będziemy do wstępowania do polskiej organiza­
cja zawodowej.

Tutaj jednak chodzi o jednych i tych samv4! 
iłidzi. lub ich żony, synów 1 córki. Nie można tef 
zakazywać czegoś komuś, na co się pozwala 1» 
nemu.

Wiadomości wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 14. V. wlecz. fWTB). Zmiennie 

silna działa ność artylerj na frontach bojowvcb 
na zachodzie. Pod Craonele. Corbenv I perry 
an Bac Irasceskle ataki lokalne ale miały powo» 
dzetda.

Zatopiony francosM transport« 
z wojskiem.

Berlin. 14. V. (WTB). Jedna z naszyci 
łodzi podwodnych, operujących na Morzu Srób. 
ziemnem pod dowództwem porucznika mary­
narki Lauenburga zaatakowała 30 kwietni* 
francuski parowiec transportowy ..Colbert" *3V4 
ton z wojsk'em i materiałem wojennvm z Mar­
sylii do Sa’oniki przed kanałem La Gałise i ząp 
topiła go torpedą w 5 minutach.

Szef sztabu admiralicji,

W przededn u otwarcia Rady Państwa.
Wiedeń IT V. (WTB.) Cesarz zarzadzîî» 

że wszyscy, pelm’acv służbę wojskowa cz’on- 
kowię obu fzb Rady Państwa zwolnieni być 
mają na nrfop z dniem 15. maja.

Kontunikaf posw^ski.
Petersburg. 14. V. (WTB.) Sprawozda­

ne niedzielne- Front zachodni i rumuński: Osoeń 
p echofy. działalność wywiadowców ? lotników.

Kaukaz: Na noludnie-zachód od Guemues2- 
khane usiłowali turcy atakować w sile mniej 
więcej jednej kompan# zostali jednakże odparci 
ogniem.

Lotnictwo: W okolicy masteczka Nalibok, 
w kierunku Nowogródka, wyładował lataw-ec 
niemiecki. Lotników ujęto. W okolcv Moną- 
sterzyska spad! latawiec nasz tvpn Wa Muro- 
mec dîa niew adomej przyczyny t wysokości 
3 tys. m. i roztrzaskał się. Sterown’k latawca, 
kapitan-porucznik Lawrow | cała załoga, składa 
jaca się z 4 innych oficerów i iednego źoTierza. 
zginęło. W okolicy Stanisławowa spad! jeden 
z naszych latawców i rozstrzaskał się. Lotnicy 
podchorąży Raczenie i podporucznik Jessino zną 
leźli śmierć.

Sprawozdanie piątkowe: Na całym fronci* 
n e wydarzyło się nic ważnego. Artylerja ro­
syjska ostrzeliwała baterję nieorzyjaćels’ ą pod 
wsią Vura i spowodowa’â liczne wybuchy, 
Ciężkie baterie rosyjskie odpędziły nadnływaią- 
ey od Braiły monitor n eprzvjacie'ski. który n- 
siłował zbliżyć się do Ga’aczu. Eskadra lotnU 
cza rzucała bombv na port w K’lia.

Przyczyna dymîs’î gien. Ruskiego.
Berno. 14. V. fWTB.) Dvmisja gien. Rus­

kiego nastawiła według sprawozdania paryskie­
go . Statrpy” na źadanie Rady robotników '• żoł- 
nerzy, ponieważ Ruski zaproponował Rządowi 
Tymcz.. że wyśie dla jego obrony wojska swą 
do Petersburga.

Komuniltahr francuskie«
Paryż. 14. V. (WTR). Sprawozdanie «1» 

dziehie popołudniowe: Ob’e artverje bvîv czyn­
ne w nocy miedzy rzekami Somme i O>e ’ na 
froncie rzeki Aisne. Dz'ś rano pode’mowafi niem- 
cy gwa’towne ataki na płaskowzgórze nod Cra- 
onne na Północ od Reims i w oko’lcy Maison de 
Champagne. Odparto ich ogniem artylerii » pie-' 
choty 1 cofnç’i się z c'çzk'emi stratami. Fran­
cuzi Ujęli jeńców. W okolicy Verdun pOdjUf 
francuzf dwa zupełnie uda’e napady niespodzie­
wane. które przyn’ostv im mab bczbę Jeńcó*. 
Na reszcie frontu noc była spokofna.

Sprawozdanie wieeżome: Dzień by? sto­
sunkowo spokoiny na całvm froncie. Operą-jl 
piechoty nie było. Artverfa nasza w da’szvm 
ciągu ostrzeliwa’a «îwierdzen’a 1 urządzenia nie- 
przyiacWd«. Artyleria niemiecka pdpowia-Ja- 
la słabo.

Sprawoa&mie beWMrłe: tk’afe’wrfi any» 
’erS bvb» na ca*ym froncie bełgłjsłrfm dość tns- 
cena. Pod Dixmuideu rozegrały się rwaHownt 
wałki za pomocą granatów reeznveh. Zaatako­
wany przez lataw ce be'g'bki latawiec ntamiedd 
spad’ do lasn nod Houthu st

Armia wschodnia: Działalność wy« 
’erji na całym froncie. Gwałtowne kontrataki 
na zdobyte nrzez serbów pozycje i na Skra di 
Legen odparto.

Komunikaty anmelsfóe.
Londyn. 14. V (WTB\ Pierwsze spra­

wozdanie niedzielne: W ubiegłej nocy pctycz4
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patro’ek na północo-zachód od St. Ouentin. na y socjalistycznym pod warunkiem, le zwołanie 
północo-wschód od Levirgair (Levirłgies ?). J dokona się w sposób prawidłowy i ogłosi się pn- 
Nieprzyjaciełowt zadano straty I posunięto po- 1 rządek obrad. Odpowiedzialność Niemiec i Au
sterunki nasze w pewnych punktach. Wa ka w 
Buł ecourt toczy się dalej. Posunęliśmy nieco Ku­
ję nasza ubiegłej nocy na połudne od rzeki S.-ar- 
Pe i u epszyliśmy pozycje nasze na »zachodnrśi 
stokach, wzgórza grenlandzkiego“ na północ oó 
rzeki. Przy tej sposobności ujęliśmy kPkn Jeń­
ców. Z początkiem nocy odparto kontratak nie­
przyjacielski na wschód od cmentarza w Roeax 
W rekach naszych zostało 50 i kilku jeńców.

Drugie sprawozdanie niedz^ene: Dziś ry- 
ch o rano oodjął n eorzyjaciel dwa da'sze kontr­
ataki przeciw pozycjom na inji Hindenburga 
na wschód od Bullecourt. Oba razy odparto woj­
ska atakujące, które pozostawiły 'icznych zabi­
tych nized rowami naszem). W ciągu ostatnich 
dn; 10 trzymali australczycy świetnie swe Po­
życie w tym odcinku linii Hindenbtirga. odpie­
rając w tym.czasie conajmniei 12 energicznych 
ataków nieprzyjacielskich. Wielka część wsi 
Bu iecourt. leżącej na linh Hindenburga. fest o- 
becnie w naszym ręku. Na północ od rzeki Scar- 
Pe wojska nasze usadowfy się w ciągu dnia w 
(zachodnich domach w Roeux i poczyniły znowu 
postępy na zachodnich stokach wgórza gren- 
landzkego prc yczem ujęły neco jeńca.

Wczoraj zestrzelono 5 latawców niemiec­
kich w wa kach napow etrznych 5 musiało lą­
dować poza naszym widnokręgiem, inny ata- 
wiec nieprzyjacielski zestrzelono w liniach na­
szych za pomocą dział obronnych. 2 naszych a- 
tawców nie wróei’o 5.

Doniesienie engieislie 
o wyprawie na Zeebriigge.

Londyn, 15. V. (W TB.) Admiralicja do­
nosi: Cześć naszych sił bojowych z Dover do­
konała wczoraj rano ze skutkiem bardzo cięż­
kiego ostrze iwania Zeebrfiggg Nasze siły, napo­
wietrzne marynarki również bra'y udział. Sto­
czono przeszło 15 walc w powietrzu, przyczem 
zn szezono 4 latawce nieprzj iacieiskfe i straco­
no 5. Z naszych latawców 2 nie wróciły. Jeden z 
nich wyładował w Ho audi? { zostai internowany.

W sprawię tej donoszą ze strony urzędo­
wej; 1. Ostrze’iwanie Zeebriłgge przez angiels­
kie siły morskie nie miało żadnego znaczenia 
militarnego. Nieznaczne szkody w materiale bez 
wszekiego znaczenia. 2. Nie zniszczono aoi 
strącono żadnego latawca niemieckiego.

Komunikat włoski.
Rzym, 13. V. (WTB,) Sprawozdanie nie­

dzielne: Działalność artylerii, która wczoraj w 
Trentinie 1 w Karnji trzymała sę w zwykłych 
granicach. była szczególne silna wzdłuż frontu 
w A'pach julijskich I w odcinku od Tołmein aż 
do morza. Artyleria n eprzyiaciel^ca wyrządzi­
ła pewne szkody w budynkach w Gorycji. La­
tawce nieprzyjacielskie rzucały bomby na łsoła 
Morosini i inne miejscowości nad dalszym kon­
cern; zabito jednę osobę cywilną. Hydłcplany 
nasze rzuć ty znowu bomby na lotnisko pod 
Prosecco, na północ od Triestu. Zestrzelono 
Dławiec nieprzyjacielski podczas wałki nad Go­
rycją.

Komunikat bułgarski.
Sof Ja. 14. V. (WTB). Front macedoński 

Między Prespą j Czerną ogień działowy. W ko­
lanie Czerny podjął nieprzyjaciel około godz. 9 
aetak na wzgórze 1050. lecz został odrzucony 
ogniem i po części w walce z bfcka. Na wschód 
(d Czerny, na froncie Stera vina-Crnova gwał­
towny ogień działowy. Przed południem odpar­
to atak nieprzyjacielski ogniem po części w wa'- 
ce za pomocą bomb. po południu i w ciągu nocy 
podjął nieprzyjaciel jeszcze trzy ataki, które od­
parto krwawo. W okolicy Mogleny działalność 
bojowa była bardzo ożywiona. Po d’ugotrwalvm 
ogniu działowym, który około godz. 3 po pofu- 
dniu spotęgował się do ognia huraganowego, a- 
takował nieprzyjade1 kBkakrotenie bez skutku 
w kierunku Dobropoija. Obecnie wre tam waJ- 
ka nowa. Na południe od ws? Hema zmusiliśmy 
francuzów w świetnym kontrataku do opróżnie­
nia rowu w którym zdo'af się usadowić, Nie- 
przyjacieł ooniósł bardzo ciężkie straty. Około 
1C00 francuzów * *eźy w naszych ro-wach albo 
przed niemi. Ujęliśmy 27 jeńców.

Siomunikal turecki.
Konstantynopol, 14. V. (WTB.) Po­

nowne próby rosjan, zamierzających przejść 
przez Djalę na południe od Szirwan Kała, odpar 
to. Na froncie kaukaskim wałkj patrołek miały 
przebieg dla nas pomyślny. Ujęto jeńców i zdo- 

a byto Przyrządy telefoniczne. Na lewem skrzy­
dle nie zaszło nic osobliwego. Na innych fron­
tach nic ważnego.

• Socjaliści francuscy a zjazd sztokholmski.
Paryż, 13. V. (WTB.) Radzie nadzorczej 

, parłji socjalistycznej, zwołanej na 27. maja dla 
¡naradzenia się nad stanów skiem swem w spra- 
Wie konferencji socjalistycznej w Sztokholmie, 
Członkowie większości parta przedłożyć pos-‘a- 
oowiii wnosek. zatwierdzający rezolucję Wy- 
tfstefw Wykonawczego. Partja według tejże re- 
•otncłi nic poleci żadnemu socjaliście by zastę­
pował p^-tję w Sztokholmie. Wniosek opiewa.

konferencja »’ Sztokholmie ne została zwo­
łana w sposób praw-ułowy. Brak dokładnego 
porządku obrad i niedostateczne przestrzeganie 
¡warunków dla przedstawicielstwa mogą wy wo­
łać najsprzeczniejsze krytyki i najbardziej po­
dejrzane nieporozumienia. Partja socjalistycz­
na n e zdołała zapobiedz wojnie ł cofnęła się 
taczej. Wniosek opiewa dalej: Partja socjalisty 
WM mdii afc.a® «tafct m aafcUrao» ffr&Ufe

strji ma być stwierdzona a rządy ich mają być 
ogłoszone wrogami partji socjalistycznej. So­
cjaliści niemieccy i austryjaccy jako towarzysze 
swych rządów maja być usuń ęcj z partji między 
narodowej. Wniosek kończy się apelem do par. 
tj międzynarodowej, by oskarżono winnych 
przedstawicieli niemieckiego j austryjack ego 
socjalizmu.

Vandervelde o konferencji socjal stycznej I ce­
lach wojny.

K r y s t j a n j a. 14. V. (Teł. pryw.) „Tidens 
ffidn.“ ogłasza rozmowę z Vandervę'dem. którv 
w drodze do Petersburga wczoraj zabawił tu 
dzień jeden. Vandervelde oświadczył, że kon­
ferencja socjalistów w Sztokbo mie pozbawiona 
jest wszelkiego istotnego znaczenia poi tyczne- 
go. gdyż be'gowie. francuzi i anglicy trzymać 
się będą od niej zdaa. O misji pokojowej Borg- 
bjerga w Petersburgu powiedz:ał Vanderve'de 
że warunków soc:alistów niemieckich Bclgja 
Przyjąć nie może. 2e Francja otrzyma Alzację a 
Włochy Trentino. nie jest aneksją, tęcz deza- 
neksja, zadośćuczyń cn!em za dawniejsze anek­
sie. Dcpóki przeciwnik tego nie uzna, niema 
podstawy ddla pokoju.

Nowa Inicjatywa ookotowa.
Budapeszt. 14. V. (WTB) Rozzne że­

branie węgierskiego Towarzystwa dz:ennikarzy 
uchwaiło wysłać telegram do prezydenta Mię­
dzynarodowego Związku prasowego WKhe’ma 
Singera i zawezwać go. bv zwołał członków 
Związku z państw neutralnych i nieprzyjaciels­
kich na kongres do stolicy iakiego państwa neu- 
tra nego ażeby tamże naradzić się nad przyspie- 
szonem sprowadzeniem pokoju.

Z Parlamentu niemieckiego.
Berlin. 14 maja.

Przyjęto na wstępie dzisiejszego posiedze­
nia etat dodatkowy dotyczący rozbudowania 
gmachu mnisterjum wojny w dnugiem czytaniu 
O;az nowelę do ustawy o solach potasowych, u~ 
stanawiającą większe ceny za produkt len ze 
względu na trudne położenie fabryk.

Nastąpiło trzecie czytanie etata urzędu 
spraw wewnętrznych.

Pos. M e e r f e' d (soc.) Stare skargi na 
cenzurę pozostają. Władze wojskowe mieszają 
bardzo często pojęcie redaktora f rekruta. 
Wolność prasy lest koniecznem uzupełnieniem 
parlamentaryzmu i życia publicznego.

Pos. Stresemann (nar. Ijb.) Jak się 
rzecz ma z odbudową floty hand owej? Można 
spodziewać się ustawy odpowiedniej?

Sekretarz stanu dr. Hełfferię.łi,: Wsku­
tek przyłączenia się Ameryki do wojny projekt 
ustawy, wypracowany już, trzeba było porzu­
cić. Nowy projekt pojawi się w najbliższych 
dniach.

Pos. Brockhausen (kons.) Jak się rzecz 
ma z jedno'itym planem rozbudowania dróg wo­
dnych? Naeźy dbać o zdrowe mieszkania. O- 
strygi powinno się dopuszczać bez cła Jako poży 
wienie szerokich warstw (śmiechy). Towarzy­
stwa wojenne powstrzymują tyifco dostarczanie 
ludności towarów.

Sekretarz stanu dr. Helfferich: Wy­
dział wojenny da paszy rozwinął pożyteczną 
dzia’ałność. Zdobycze jego i w czasie pokoju 
będą ważne. Ostryg ¡ako środka żywnościowego 
da mas użyć nie można. Ilość ich Jest za mała. 
Kontrola stowarzyszeń wojennych przeprowa­
dzona będzie we wielkim stylu. Co do dróg 
wodnych dzisiaj wręczono etat dodatkowy, któ- 
ry zapewnia finansowy udział państwa przy 
pracach przygtowawczych.

Pos. R i e s s e r (nar. fib.) Na wniosek w 
sprawie mieszkań zgadzamy się. Stowarzysze- 
n'a wojenne powinny niebawem znitnąć z po­
wierzchni.

Pos. L i e s c M n g (post.): Witamy zamiar 
rozbudowania dróg wodnych.

Dyrektor ministerialny Müller podaje 
szczegóły o dowozie wina.

Pos. D i 11 m a n n (soc. rad.) Nową orien­
tację wywalczymy sobie, tymczasem naród Jęczy 
pod ciężaremstanu o oblężeniu, który krepuje le­
go swobodę ruchu. Najwięcej cierpią robotnicy. 
Jest to ta sama metoda, która panowała w Ro­
sji, zanim rewolucja położyła kres caratowL U 
nas w Niemczech panuje widocznie obawa, że 
nastąpićby mog'o to samo. Komenda gieneraf- 
na w Monasterze zakazała omawiania wsze kieł 
manifestacji ped adresem elementów rewolucyj­
nych w Rosji. (S’uchajcie. słuchajcie!) Podobne 
zakazy pojawiły się l gdzieindziej. Objawia Ję 
w tern złe sumienie naszych możnowładców, 
strach przed gniewem ludu. Często zakazano 
także mówić wogóle na zebraniach o rewolucji 
rosyjskiej.

Opozycji wśród socja’istow prawie zupełiie 
zakazano w Jej prasie zamieszczania artykułów 
o rewolucji rosyjskiej. Z pismem „Voiksbhtt“ 
w Hali od 7 maja toczą się uk’ady. aby umożl- 
wić jego pojawienie się. przyczem komenda gie- 
nera na zmierza do puseczena obecne} redakcji, 
aby pismo dostało się w ręce kierunku Schei- 
demanna. Protestuję przeciw temu najbardziej 
stanowczo. (Brawo u soc. rad.) Przeciw pismo 
„Gleichheit“ w Sttrtgarcie toczy się planowa 
kampanja niszczycielska. Mówca wymienia 
szczegóły. Zakazywano w różnych miejscach 
zebrań kobiet Po'icja polityczna jest przyczyną 
tych rozporządzeń władz wojskowych. Wojsiko- 
Wi pie Dowinal jfe wrsJuehrtfi ornaon

cyjnym. chorym na manję wielkości. (Wicepre- 
'ydent powołuje mówcę do porządku). Ten spo­
sób traktowania oburzyć musi kobiety. Żąda się 
przytem, aby kobiety wytrwały aż do śmierci 
głodowej. Nie Rosja lecz Prusy są najieakcyj- 
niejszym żywiołem w świecie. Chzemy wziąć 
przeMęństwo z narodu niemieckiego, który 
znajduje się pod temi strasznem; rządami.

Sekretarz stanu Dr. Helfferich: W ko­
misji uzyskano znaczne poprawki do stanu wo­
jennego. Za’ować trzeba, że poszczególne uchy- 
b ema wyzyskuje się tutaj aby przed ca?vm 
światem denuncjować nasze stosunki. Jest rze­
czą niesłychaną, że w tych poważnych czasach 
takie s’owa padają z ust niemieckich (niepokój). 
Raczej zginiemy, a nie zawrzemy hańbiącego 
pokoju (bardzo sfciszne). Dla czynów wojsk na­
szych panowie Bernstein i Dittmann nie mają 
zrozumienia.

Pos. Landsberg (soc.): Słowa o pięknej 
dyscyplinie naszego narodu podpisuję w zu- 
penoścl. lecz nie' rozumiem jak sekretarz stanu 
HeTferich może przemawiać za stanem oblę­
żenia.

Pos. Herzfeld (soc. riezaŁ): Hańbiącego 
pokoju nie ebee także Bernstein. Należy szano­
wać tajemnicę listową. Cenzura pocztowa Jest 
niezgodna z konstytucją.

Przyjęto Jednomyślnie rezo'oeje o budowie 
małych mieszkań j cały etat urzędu spraw we­
wnętrznych.

Z Królestwa.
Przeciw uchwałom Rady narodowe) „Go- 

nec" poddaje surowej krytyce rezolucje ostat­
niego zjazdu Rady narodowej, które brzmią we­
dług pism warszawskich:

1) R. N. stwierdza, że tylko rząd, wyłoniony 
z samego narodu i przed nim odpowiedzialny 
może uczyń ć zadość woli narodu i że najb'ii- 
szemj zadaniami rządu polskiego powinno być 
zorganizowanie armii narodowej i powołanie sej 
mu. opartego na głosowań u demokratycznem.

2) Zjazd R. N. stoi na stanowisku, że woj­
sko polskie powinno mieć charakter ca&owłcie 
i wyłącznie narodowy, oraz że powinno być po. 
wołane, organ zowane i zależne wyłącznie od 
rządu polskiego, jako jedynego szafarza krwi 
polskiej.

„Goniec“ konkluduje, że obie te rezolucje 
nie liczą się ani z ogóinem położeniem pol<tycz- 
nem. ani z wojną światową, an) z aktem 5. listo­
pada.

Jednomyślnie. Prasa warszawska informu­
je za gazetami żydowskiemi, że niedawno w 
Klubie państwowców polskich odbył się wieczór 
dyskusyjny z referatem o sprawie rus ńskiej. W 
dyskusji jaka się wywiązała, przemawiali dwaj 
przedstawiciele narodowców żydowskich w o- 
bronie praw narodowych żydów. Z mówców 
polsk<ch — czytamy dalej — którzy w dyskusji 
poruszyli także kwestje żydowską, wszyscy je­
dnomyślnie wypowiedzieli się. że absolutnie u- 
fają asymilacji żydów w Polsce.

Egzekucje. Gubernator wojskowy w Lodzi 
ogłoś ł w sobotę, że sad połowy skazał na śmierć 
Wlad. Stasiaka z Koluszek. Romana Rzeżnfc- 
kiego również z Koluszek i Stan. Mirowskiego z 
Przybyłowa pod Zgierzem, za bandyckie napa­
dy zbrojne. Wyrok wykonano w sobotę rano.

Burmistrz m. Lodzi. Ces. niem. władze nad­
zorcze mianowały na stanowisko burmistrza m. 
Lodzi inżynjera Leopoldą Skulskiego. Nowy 
burmistrz przedstawił sę nadburmistrzowi p. 
Schoppenowi • objął już swe czynnoścL

Wobec tego, iż burmistrz Skuiskj był wy. 
brany, jako radny do Rady miejskiej m. Lodzi, 
na miejsce jego wejdź« zastępca, a mianowic!e 
p. Wacław Kaffanke.

Przewodniczącym pierwszej Rady miejskiej 
m. Lodzi powstałej z wyborów, mianowany zo­
stał inż. Tadeusz Sułowski.

Kontrybucja na Litwie. ..Deutsche War. 
schauer Ztg.“ z dn. 2. maja donosi: Władze nie­
mieckie na Litwie skazały w gub. grodzieńsk ej 
szereg gmin na zapłacenie kontrybucji. Skaza­
ne zostały gminy: Trunce na 500 marek, Cecele 
na 3000 marek. Kruoice na 2000 marek. Zbłany 
na 1000 marek. Ponłmuńce na 500 marek kon­
trybucji z powodu, tż wbrew rozkazowi Ober- 
Ost z dn. 17. stycznia 1916 r. mieszkańcy tych 
gmin nieiyłko nie donieś!1 władzom niemieckim 
o ukrywających się w jask niach i lasach oso­
bach wojskowych rosyjjfęicn. ale przeciwnie oso 
bom tym okazywali pomoc ! wsparcie. Gminę 
Mień skazano na 500 marek kary, ponieważ w 
jei rejonie uszkodzony został siekerą słup tele­
graficzny. a sprawcy nie można bvło wykrrć. 
Wreszcie gm. Kozicze skazaną została na 3000 
rubli kontrybucji ponieważ jei mieszkańcy sta­
wiali czynny općr n emieokim władzom wojsko­
wym. __/ •

Z Galicii.
Rusin) przeciw rządowi wiedeńskiemu. Jak 

wiadomo, cesarz Karol za ostatniej swej bytnoś­
ci w Krakowie w odpowiedzi swej na przemowę 
Bił ńskiego powiedział: „Ożywiony serdecznem; 
sympatiami dla narodu polskiego i rozumiejąc je­
go uczucia, pragnę współdziałać nrzy budów e 
nowo utworzonego państwa polskiego i urze­
czywistnić p<smo odręczne mego zmarłego po­
przednika z 4. listopada 1916 roku. Gby kraj 
wktatal vr tea Poważny znak mego wielkiej®

zaufąnia, przez co ma być stworzona zgod- 
narodów kraj zamieszkujących i Galicja ma h 
tem s iniej połączona ze mną i z moim domem-*

Słowa te spotkały się z siinem oburzen; 
Ukraińców, a ruska reprezentacja parlamemei)i 
na rozesłała do wiedeńskich dzienników naN 
pujące uwiadomienie; ?

„Enuncjacje, wygłoszone w Krakowie j , 
bm„ wywołały wśród wszystk ch kół polity, 
nych ukraińskich siine wzburzenie. Pod tę2 
wrażeniem komisja parlamentarna ukraiński 
reprezentacji parlamentarnej odbyła kika poJ 
dzen) i uchwał ła wystosować do Prezyde^ 
ministrów pismo, w którem prezydium rep;3 
zemacii ukraińskiej parlamentarne.! zwraca uwj, 
gę, że prezydent ministrów obiecał na kilu 
krotnych konferencjach bez porozumień a z^j 
kraińcamj nie czynić żadnych kreków poiitya 
nych w’ kwestii wyodrębnienia Galicji. Wow 
enuncjacji, jak e padły w Krakowie, za ktfył 
rząd jest odpowiedzialny, stanowisko ukraij 
skiej reprezentacji parlamentarnej wobec rząd, 
zwłaszcza w Parlamencie, ulegnie gruntowi 
zmianie“.

Nadto uchwalono w d. 15. bm. odbyć p;$ 
narne zgromadzenie rjistdej reprezentacji Parli 
meatarnej.

Zdejmowanie dachów z kościołów.
Lwowie w ostatnich dniach rozpoczęto zdeimo, 
wanie miedzianej blachy z dachu świątyni 00 
Bernardynów.

Kąpiele przed opuszczeniem gran’c. Dziemi, 
kj łódzkie donoszą: „Na dworcach kolejowyci 
w Lodzi wywieszono zawiadomienie, że wszył 
scy podróżni, wyjeżdżający do obcego państwjj 
winni wziąć pod uwagę, ż muszą na granią 
wziąć kąpiel i oddać rzeczy do desinfekcji. a 
potrwa czas pewien — przeto winni obmytej 
plan jazdy w ten sposób, by dla uniknięcia stra- 
ty czasu przybyć do granicy w dzień“.

Podróż do Tarnopola 1 Czenilowlec. Zakaj* 
podróżowania do Tarncpoła i Czemiowiec zo. 
stał zniesiony. Wobec rozporządzenia wvi 
szych władz wojennych, minsterjum komunika,, 
c# zawiadomiło koleje żelazne o sprzedaży bit. 
tów ł jazdy do Tarnopola i Czerniowiec oraz ¿t 
całego relono g eneral-gubernatorstwa gałicyj 
skiego. (WAT.)

Wiadomości s dalmeb stron
—• Skarga kasacyjna SL Kemnnera odrza 

eona. Sąd najwyższy, po rozpoznaniu skargi 
sacyjnej. założonej przez 17-letniego KsmoneriJ 
skazanego, jak wiadomo, na karę śm erci :t 
zamordowanie w piwnicy przy ulicy Sądowej ii 
Warszawie Ireny Ferensówny. uczennicy szkołn 
aplikacyjnej. — skargę tę odrzucił.

Dalsze zaskarżenie wyroku w drodze są> 
dowej jest niedopuszcza'ne i skazanemu pow<| 
staje ieno dTOga prośby o ułaskawienie 4o gię 
nerał-gubematora.

Wyciąg wygranych
S. ciągnimi«« 5. kt 9. pruski«’ pot od n.-niemiecki») 

(23ó krtłew»ko-prw’>;’<'’: loterii klasowej.
Ciąenieoie t 14 rosie 1917.

Na każdy ciągniony numer padły dwie równe ’wy­
grane. i to i» tednei u» losy o równych nume­

rach w oho oddtiatach w I. i U.

(Box gwarancji.) (Ptzedruk wibruoiony.)
W ciągnieniu przedpołudniowym padły ¡osy pouad 

210 mk.

• Orwlans m 8000 M 18TS81 300508 338358 
88 Grw.nne ua 3000 U 138 357 e970 1305>

143S3 14509 15849 23880 30009 30487 34778 35858
•9751 43532 45304 47578 65555 87522 7S893 81008
82385 88475 80477 9S557 98478 100802 129577 143533 
148942 152854 157767 184345 104534 182178 183553 
203915 202941 204890 207845 217298 222531 223289 
331285 233433

142 Gewinne in 1000 M 1384 4124 12491 1258< 
1037 19403 21345 27168 27258 29373 30639 31309
83367 34111 38611 33844 394T5 43940 47180 49819
63448 58819 67380 58167 63058 64718 68475 73509 
74735 85329 88137 89984 98071 107139 108979 11.329 
111330 114369 114833 120869 122784 128187 129489
131434 133372 134769 137928 155881 168464 159991
261539 161928 173404 173698 178602 185133 186050
188489 189997 194974 193044 193751 202143 2C433A
213411 2143S5 215530 221483 221783 228133 223189

192 Gew nne in 800 M 184 14030 14179
18432 17611 17394 21081 2HT1 25418 27518 30643
83368 34687 37532 38405 40338 40343 43353 47959
S3808 54332 55446 55509 65547 58718 81291 64568
88688 63351 71098 75021 75351 80739 80796 87420
87429 83174 83709 98088 101253 105493 10727T
113072 110754 112434 115928 116134 118493 122809
128927 127174 129784 132043 132573 135975 133418
138511 137478 139338 143148 1501T8 1S23C0 153404
158543 162094 162494 18547S 185E40 170220 17404t
175805 176544 177030 177305 1790S8 188838 138055
183181 188331 180202 194842 197198 193429 201383
801867 205248 208080 207235 216378 219817 220533
722893 223843 225281 227893 228047

W ciągnieniu popołudniowym padły iosy ponad 
mk.

• 8 Gewlnne ni 10000 M 8999 87305 181501
188204

4 Gcw’nne m 5000 M 198810 221245
82 Gew nne ni 3003 11 3184 10345 10945 26592 

80832 345S1 36372 36793 41223 51877 63032 65134 
•9574 80948 76288 7923* 81823 83490 93423 9839« 
112580 114180 120475 133870 141223 153313 155062
160381 162632 189098 19101» 193023 198092 19872»
800231 304352 208823 207532 211128 210598 232414

143 Gewinne iu 1000 M 8504 10001 10160 -10978 
»1353 14178 13141 16387 1803» 20038 20233 22244
23764 26164 30141 33824 38304 43585 47873 51058
61681 63823 62370 82815 63072 65509 70037 72201
72881 73508 8*336 81783 83217 84549 93794 9639«
6961$ 100298 10.008 118543 12146» 122584 12339« 
127737 128692 129870 134994 137181 138073 143458
146708 149722 151014 181439 153989 164528 150338
188283 188381 17231$ 176331 178834 183588 168288
138681 193365 197452 204349 212537 <13873 315518
>17528 229103

192 Gew nne <n 500 M 143» 1525 2355 3948 
8255 9001 10720 19334 19933 24018 27908 2892? 21408 
83013 33332 34025 35839 30890 3752» 33911 49788
4278» 42840 43819 45210 45691 4750» 47750 50158
«439« 54872 64712 05239 67207 68812 72513 72878
76370 76798 81«57 «5058 87221 94050 985t3 9721»
»8123 100308 102107 104924 107739 109041 110458 
111602 114030 115187 118234 119667 121217 128537,
127300 123580 101512 1366rl 13741« 1431S7 144798
145120 147171 149125 156151 158787 180334 184517
189203 170398 172930 173011 175338 179352 182478
»01714 192907 19354» 193708 104745 197230 199388
293033 205815 218249 221081 222461 >24872 <26288
888818 "THTT*
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